
Przeglądy i komentarze

K R O N IK A  PR O C ESU  N O R M A LIZA C JI

( S t o s u n k i  m i ę d z y  P o l s k ą  a N i e m i e c k ą  R e p u b l i k ą  
F e d e r a l n ą  w  p i e r w s z y m  p ó ł r o c z u  ,1972 r.) *

W STĘP

P ie rw sza  połow a 1972 r. up ły n ę ła  w  N iem czech Z achodnich  p raw ie  ca łk o w i­
cie pod znak iem  uporczyw ej w a lk i p rzec iw staw nych  sobie sił po litycznych  w okół 
uk ładów , ja k ie  N R F zaw arła  w  1970 r. ze Z w iązk iem  R adzieck im  i Po lską. W alka 
ta  — p row adzona  na  fo rum  p a rla m e n tu  i poza n im  — doprow adziła  do g łębok ie j 
po la ry zac ji spo łeczeństw a zachodnioniem ieck iego . O kazało  się p rzy  te j okazji, na 
ile uzasadn iony  by ł op tym izm  tych, k tó rzy  uw ażali, że w  spo łeczeństw ie N R F za­
szły zasadnicze, pozy tyw ne p rzem ian y  w  s to su n k u  do h itle ro w sk ie j przeszłości 
N iem iec, do sk u tk ó w  II w o jn y  św ia tow ej i zm ian, jak ie  s ta ły  się je j rezu lta tem . 
P o staw y  te  p rzyp isyw ano  p rzede  w szystk im  m łodem u, po w o jn ie  ju ż  w yrosłem u 
pokolen iu . Ten op tym izm  w  jak im ś  s to p n iu  p o tw ie rd z ił się, gdyż rząd  s ó c ja ld i-  
m o k ra ty czn o -lib e ra ln y  zna laz ł szerok ie  p o parc ie  w śród  p o zap a rlam en ta rn y ch  sił 
p o stępu  i rea lizm u . Bieg w y d arzeń  zw iązanych  z ra ty f ik a c ją  w y k aza ł jed n ak  ró w ­
nież, że e lem en ty  p raw icy  społecznej i k o n se rw a ty zm u  politycznego, naw iązu jące  
do osław ionych  tra d y c ji nac jo n a lis ty czn y ch  i w sp ie ran e  przez liczne u g ru p o w a­
n ia  p o zap a rlam en ta rn e , są jeszcze w  N R F siln ie jsze  n iż  p rzypuszczano  pow szech­
n ie  w  okresie  p rzed  ra ty f ik a c ją  w sp om nianych  uk ładów . E lem en ty  te  w yznaczyły  
sw ą n iep rzeb ie ra jącą  w  śro d k ach  dzia ła lnośc ią  p o z a p a rla m e n ta rn ą  o raz  o b stru k - 
cy jn ą  p o s ta w ą  podczas deb a ty  ra ty f ik a c y jn e j w  B u n d esta g u  d rogę nap ięć  i k o n ­
flik tów , one spow odow ały , że p ie rw sze  półrocze 1972 w y pełn iła  n a jo s trze jsza  w  h i­
s to rii N R F w a lk a  po lityczna . W rez u lta c ie  u k ład y  zostały  ra ty fik o w an e , a le  N RF 
w eszła  z kolei w  s tan  k ry zy su  p a rla m e n ta rn e g o  z k tó rego  w yjściem  s ta ły  się 
p rzed te rm in o w e, now e w ybory  do B undestagu .

O pracow an ie  n in ie jsze  d a je  k o le jn y  p rzeg ląd  w ydarzeń , zw iązanych  z p ro ce ­
sem  n o rm alizac ji s to sunków  m iędzy  P o lsk ą  R zeczpospolitą  L udow ą a N iem iecką 
R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą . M a te ria ł w  n im  zaw arty  zosta ł podzielony n a  trzy  części:
1) p rzeb ieg  ra ty f ik a c ji w  N RF, 2) p rzeb ieg  ra ty f ik a c ji w  Polsce i 3) rozw ój s to ­
sunków  dw ustronnych . Ze w zględu  n a  w y ją tk o w ą  h is to ry czn ą  w agę tych  w ydarzeń  
i ich bu rz liw y , d a lek i od p a rla m e n ta rn y c h  konw encji, p rzeb ieg  w  N R F — pod 
odpow iedn im i d a tam i zam ieszczam y m a te ria ł d o k u m en tacy jn y : w ypow iedzi, oś-

• O p racow an ie  n in ie jsze  sta n o w i k o n ty n u a c ję  Kroniki  . . ., opub lik o w an e j za ro k  1971 
w  n r  4/1971 1 n r  1/1972 „P rzeg ląd u  Z achodniego” . U w agi z a w a rte  'w e  w stęp ie  do pierw szej 
części K r o n i k i . . . ,  („P Z ” n r  4 z 19T1, s. 376) d o ty c z ą c e . fo rm y  oraz  źródeł, na k tó ry c h  się 
o p arto , dotyczą tak że  tego opracow ania.
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w iadczen ia , om ów ien ie  w y stąp ień  p a rla m e n ta rn y c h  i innych . C hodziło  o to, aby  
u trw a lić  n ie  ty lk o  sam e w y d arzen ia , a le  i c h a rak te ry s ty czn ą  d la  zaangażow anych  
s tro n  a rg u m en tac ję .

W dn iach  5 - 6 1  odby ł się w  S tu ttg a rc ie  doroczny  Z jazd  FDP  zw oływ any  t r a ­
d y cy jn ie  n a  T rzech  K ró li. S e k re ta rz  g en e ra ln y  FDP  K . H. F lach  w  sw oim  w y s tą ­
p ien iu  s tw ie rd z ił, że po w yborach  do B u n d esta g u  w  1973 r. w yk luczona je s t na  
szczeblu  fed e ra ln y m  k o a lic ja  FDP  z CD U /CSU , ze w zględu  n a  s tanow isko  ch ad e­
c ji w  po lityce  zag ran iczn e j. F lach  zarzuc ił opozycji, że u s to su n k o w u jąc  się n eg a ­
ty w n ie  do u k ład ó w  w schodn ich  w ciąga  N R F  w  n a jb a rd z ie j n iebezp ieczny  „ekspe­
ry m e n t” w  je j do tychczasow ej h is to rii. O d rzucen ie  bow iem  tych  u k ład ó w  w p ę ­
dziłoby k ra j w  fa ta ln ą  izo lac ję  i obciąży łoby  s to su n k i N R F z so ju szn ik am i zachod ­
n im i. W u ch w alo n e j przez Z jazd  tzw . p la tfo rm ie  w yborczej FDP  podkreślono  
m. in., że FDP  p o p ie ra  zdecydow anie  po lity k ę  zag ran iczną , a zw łaszcza w schod ­
n ią  rz ą d u  federa lnego .

D nia  13 I p rem ie rzy  p ięc iu  k ra jó w  rządzonych  przez CDU  lu b  C SU  o p u b lik o ­
w ali w  B onn ośw iadczenie , w  k tó ry m  zgłosili pow ażne zastrzeżen ia  w obec u k ła ­
dów  w schodnich , p o d a jąc  w  w ątp liw o ść  ich zgodność z zachodn ion iem iecką  k o n ­
s ty tu c ją . U znali je d n a k  przy  tym , iż zb ad an ie  tego  p ro b lem u  pow inno  n astąp ić  
dopiero  po zakończen iu  „d z ia łań  p a r la m e n ta rn y c h ”.'

D nia  14 I odbyło  się posiedzen ie  k o m isji p raw n e j B u n d esra tu . J e j  zadan ie  po­
legało  na  zb ad an iu , czy u k ład y  N R F z P o lsk ą  i ZSRR  n a ru sz a ją  U staw ę Z asad ­
n iczą  i czy są  sprzeczne z je j postan o w ien iam i do tyczącym i ponow nego zjednoczeń 
n ia  N iem iec. W o b rad ach  k o m is ji uczestn iczy ło  tak że  w ie lu  p rzed s taw ic ie li rządu . 
W iększością głosów  uchw alono , że u k ład y  te  n ie  są  sp rzeczne z k o n s ty tu c ją  i n ie 
w y m ag a ją  zgody B u n d esra tu . Z aznaczyć należy, że p rzed s taw ic ie l S z lezw iku -H o lsz- 
ty n u , k ra ju  rządzonego  p rzez  CDU, g łosow ał łączn ie  z p rzed s taw ic ie lam i koa lic ji 
rządow ej.

W „B iu le tyn ie  U rzędu  P ra sy  i In fo rm a c ji” rz ą d u  N R F z d n ia  18 I 1972 r. o p u ­
b lik o w an o  „poglądy  rz ą d u  fed era ln eg o  na  u k ład y  w schodn ie” (A u ffa ssu n g  der 
B u n d esreg ieru n g  zu  d en  O stvertrage). J e s t  to  odpow iedź rz ą d u  n a  zastrzeżen ia  
opozycji odnośn ie  do ty ch  uk ładów . P odn iesione  przez  C D U /C SU  .za rzu ty  d o ty ­
czyły p rzed e  w szystk im  s ta tu su  tzw . d aw nych  n iem ieck ich  obszarów  w schodnich  
po ra ty f ik a c ji u k ła d u  z P olską.

D nia  24 I K o m ite t F ed e ra ln y  CDU  — na jw yższy  o rgan  te j p a r t i i  w  okresie  
m iędzy  z jazd am i — w  jed n o m y śln ie  uchw alone j rezo lu c ji w ypow iedzia ł się p rz e ­
c iw ko ra ty f ik a c ji uk ład ó w  N R F z ZSRR  i P o lską . R ezolucja  głosi m. in., że za­
w a rc iu  tych  u k ład ó w  p ow inny  tow arzyszyć  u lg i d la  ludności w  podzielonych  N iem ­
czech. N a ty m  po lega zasadn icza  różn ica  m iędzy  rząd em  a opozycją . P rz y p o m in a ­
ją c  w  tym  kon tek śc ie  w y su n ię ty  p rzez  B arze la  p lan  stopniow ego rozszerzan ia  
sw obody p o ru szan ia  się, K o m ite t F ed e ra ln y  CDU  za rzuc ił rządow i, że podp isa ł 
uk ład y , k tó re  rzekom o p a rtn e rz y  m ogą in te rp re to w a ć  i w y k o rzy sty w ać  p rzeciw ko 
in te re so m  n iem ieck im . R ządow i n ie  udało  się p rzefo rsow ać  u w zg lędn ien ia  w  u k ła ­
dach, a p rz y n a jm n ie j w  w iążących  „ d ek la rac jach  zam ia ró w ”, m. in. p ra w a  sam o­
s tan o w ien ia  i p ra w  człow ieka. Z dan iem  CDU, u k ła d y  zag raża ją  poko jow i oraz p o d ­
s taw om  p o lity k i eu ro p e jsk ie j, p rzy czy n ia ją  się n a  dalszą  m etę  do n iebezpiecznego  
d la  N R F p rzesu n ięc ia  u k ła d u  sił w  E uropie .

Z astępca  rzeczn ika  rząd u  fed era ln eg o  R u d ig er von  W echm ar ośw iadczył, że
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gab in e t p rz y jm u je  do w iadom ości n eg a ty w n e  stanow isko  CDU, k tó re  n ie  je s t d la 
niego n iczym  now ym . P odobną op in ię  w ypow iedział także  rzeczn ik  zarządu  SPD  
J o h a n n  Schulz, k tó ry  w y raz ił p rzy  ty m  zdziw ienie, dlaczego CDU /CSU  dom aga 
się w łaśc iw ie  g run tow nego  rozw ażen ia  sp raw y  u k ładów  w  p a rlam encie , jeże li już 
p rzed  o b rad am i zapow iedzia ła  ich odrzucenie.

U chw ały  K o m ite tu  F edera lnego  CDU  zostały  ostro  sk ry ty k o w an e  przez „T ry ­
b u n ę  L u d u ” (26 I) w  k o m en ta rzu  pt. M anow ce chadecji.

D nia  27 I  odbyło  się —  z u dz ia łem  szefów  rząd ó w  zachodn ioniem ieckich  k r a ­
jów  fed e ra ln y ch  i B e rlin a  Z achodniego  — posiedzen ie  k o m isji sp raw  zag ran icz­
nych  B undesra tu . W iększością 6 :5  (zadecydow ał głos B erlina  Zachodniego) po­
stanow iono  n ie  zgłaszać żadnych  zastrzeżeń  przeciw ko  ra ty f ik a c ji uk ład ó w  z ZSRR 
i Po lską . W niosek k ra jó w  rządzonych  przez CDU  i C SU  o uchw alen ie  rezolucji, " i  
W yrażającej is to tn e  zastrzeżen ia  w obec tych  uk ładów , został odrzucony.

W końcu  styczn ia  i w  p ierw szej dekadzie  lu tego  u k ład y  w schodnie s ta ły  się 
p rzedm io tem  d eb a ty  w  n iek tó ry ch  L and tagach . Było to  w ydarzen ie  n iecodzienne, 
p o lity k a  zag ran iczn a  należy  bow iem  do ko m p eten c ji rząd u  federa lnego  i n ie  m a 
zw yczaju , by tego ro d z a ju  p ro b lem aty k ę  podejm ow ały  rząd y  i p a rlam en ty  k ra jo ­
we. D ebaty  ta k ie  odbyły  się w  L a n d ta g u  B aw arii (25 - 26 I), N a d re n ii-P a la ty n a tu  
i S aa ry  (7 I), H esji (3 II), B ad en ii-W irtem b erg ii (3 II).

D nia 3 II  K om ite t F ed e ra ln y  N iem ieck iej F ed erac ji Z w iązków  Z aw odow ych 
(D G B ) — n a jw ięk sza  o rg an izac ja  zachodnion iem ieck iego  ru c h u  zw iązkow ego, zrze­
sza jąca  około 6,5 m in członków  — p o d ją ł o św iadczen ie  w y p o w iad a jące  się za r a ­
ty f ik a c ją  uk ład ó w  z ZSRR  i Po lską. O św iadczenie  uchw alone  zostało  jed n o m y śl­
nie, co oznacza, że g łosow ali za n im  także  członkow ie CDU, m. in. depu tow any  
M uller, k tó ry  je s t członkiem  tego  K om ite tu .

D nia 9 II  na  fo rum  B u n d esra tu  odby ła  się d eb a ta  pośw ięcona ra ty fik a c ji u k ła ­
dów  zaw arty ch  przez N R F z Z SR R  i Po lską. W debacie  w zięli u dz ia ł kanc le rz  
B ra n d t i m in is te r  W. Scheel, k tó ry  p ierw szy  z a b ra ł głos. O m ów ił on podstaw ow e 
e lem en ty  obu u k ład ó w  p o d k reś la ją c , że ich cen tra ln y m  p u n k tem  je s t w yrzeczen ie  
się użycia siły  i zw iązane z ty m  resp ek to w an ie  g ran ic . S cheel s tw ie rd z ił jed n ak  
zarazem , że po d p isan e  u k ład y  n ie  są  u k ład am i w  sp raw ie  gran ic , n ie  m ożna tęż 
ich p o rów nyw ać  z tr a k ta te m  pokojow ym . A rty k u ł 1 u k ład u  z P o lską  n ie  u sta la  
g ran ic . P ow iedz ia ł on: „B iorąc za p u n k t w y jśc ia  re a ln ą  sy tu ac ję , N iem iecka R e­
pu b lik a  F ed e ra ln a  ośw iadcza jedyn ie , że n ie  będzie ju ż  s ta w ia ła  pod znak iem  za­
p y tan ia  po lsk ie j g ran icy  zach o d n ie j” . Scheel p rzyzna ł, że stanow isko  rz ą d u  fed e­
ra lnego  i rz ąd u  polskiego odnośn ie  do p raw nego  a sp ek tu  k w estii g ran ic  je s t ro z ­
bieżne. M ów ca po lem izow ał tak że  z za rzu tam i, że u k ład y  u g ru n to w u ją  podział 
N iem iec, o raz  że n a ru sz a ją  in d y w id u a ln e  p ra w a  N iem ców . W im ien iu  k ra jó w  rz ą ­
dzonych p rzez  p a r tie  chadeck ie  głos z ab ra ł H. K oh l (p rem ie r N a d re n ii-P a la ty n a ­
tu), k tó ry  s tw ierdz ił, że podp isane  u k ład y  bu d zą  zby t w ie le  w ątp liw ości, by  m ożna 
je  było  zaakcep tow ać. U znał też za całkow ic ie  n ieu zasad n io n e  tezy, że odrzucen ie  
uk ład ó w  doprow adziłoby  do izo lac ji N R F lu b  zagroziłoby  sojuszow i zachodniem u.
P odobne s tanow isko  rep rezen to w a ł G. S to lten b e rg  (p rem ie r S zlezw iku-H olsztynu ,
CDU), k tó ry  zarzuc ił uk ład o m  m. in. u m acn ian ie  podzia łu  N iem iec.

Z decydow an ie  za u k ła d a m i opow iedzie li się K. Schtitz  (b u rm is trz  B erlina  Z a ­
chodniego, SP D ) o raz  D. P osser (m in is te r do sp ra w  fed e ra ln y ch  w  rządz ie  N ad re - 
n ii-W estfa lii, SPD). P osser w  sw oim  p rzem ów ien iu  zw rócił uw agę, że n iezależn ie  
od tak ich  czy innych  zastrzeżeń  p raw n y ch , N R F w  u k ład z ie  z P o lsk ą  rezy g n u je  
z do tychczasow ego sw ojego s tan o w isk a  p raw nego , iż ziem ie n a  w schód od O dry 
i N ysy są  n a d a l te re n a m i n iem ieck im i, a d m in is tro w an y m i jed y n ie  przez PRL.
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P rzy p o m n ia ł także , że obszary  P o lsk i zachodn iej n igdy  n ie  stan o w iły  części sk ła ­
dow ej czterech  s tre f  o k u p acy jnych  i n ie  pod legały  k o m petenc jom  S o juszn iczej R a­
dy K on tro li. R ów nież m o cars tw a  zachodn ie  stopniow o p rzy ję ły  s tanow isko  ZSRR 
i Po lsk i, że zastrzeżen ia  U k ładu  P oczdam skiego , iż o sta teczne  u s ta len ie  g ran icy  od­
roczone zosta je  do tr a k ta tu  pokojow ego  z N iem cam i, dotyczy jed y n ie  w yznacze­
n ia  w  szczegółach lin ii g ran iczne j już  u sta lo n e j. W spó łdzia łan ie  m o cars tw  zachod­
nich  w  p rzes ied lan iu  m ilionów  N iem ców  z ty ch  te ren ó w  dow odzi także , że u zn a ­
w ały  one poczdam sk ie  u s ta le n ia  g ran iczn e  za osta teczne . N igdzie też a lian c i n ie  
pow iedzie li an i n ie  ob iecyw ali, że N iem com  zostaną  p rzyw rócone  g ran ice  z 1937 r.

W czasie deb a ty  głos z a b ra ł tak że  k an c le rz  B ran d t. W ykazał on korzyści p ły ­
n ące  z podp isanych  uk ład ó w  (pop raw a sy tu a c ji B erlina  Z achodniego, n o rm a liz a ­
c ja  s to su n k ó w  z p ań s tw am i U k ład u  W arszaw skiego , a k ty w iza c ja  p ra w  i obow iąz­
ków  czte rech  m ocarstw ) d la  N R F  oraz  całego n a ro d u  niem ieckiego . Jeże li chodzi
o p ro b lem  g ran ic , B ra n d t podk reś lił, że stan o w isk o  p ra w n e  N R F zostało  w  n irh  
zabezpieczone i n ie  n a ru sz a ją  one p ra w a  N iem ców  do sam ostanow ien ia , p rzy p o ­
m in a jąc  rów nocześn ie , że roszczen ia  N iem iec Z achodn ich  do g ran ic  z 1937 r. są zu ­
p e łn ie  n ie rea ln e  i n ie  pop rze  ich żadne  p ań stw o  na  św iecie.

M im o że ko m isja  p ra w n a  i sp ra w  zagran icznych  B u n d esra tu  zaleciły  u p rzedn io  
pozy tyw ne u s to su n k o w an ie  się do uk ładów , n a  p len u m  B u n d esra tu , gdzie chadecja  
posiada  m in im a ln ą  p rzew agę, uchw alono  rezo lu c ję  w y ra ż a ją c ą  pew ne  „ w ą tp li­
w ości” i d o m ag a jącą  się od rz ą d u  w y ja śn ien ia  „n ie ja sn o śc i” w  tekście  układów . 
W zakończen iu  rezo lu c ja  s tw ie rd za , że jeże li podn iesione  w  n ie j k w estie  n ie  zostaną  
jednoznaczn ie  w y jaśn io n e  w  dalszym  p o stępow an iu  u staw odaw czym , to  B u n d esra t 
odrzuci u staw ę  o u k ład ac h  z p rzyczyn  po litycznych  i k o n sty tu cy jn o -p raw n y ch .

W  toku  d eba ty , m in is te r  sp ra w  zagran icznych  S cheel odpow iedzia ł p u n k t po 
p u n k c ie  na  w y rażo n e  w  rezo lu c ji w ątp liw ości, w y k azu jąc  ich bezpodstaw ność  lub  
tendency jność . P o d k re ś lił m . in., że — ja k  w y n ik a  z p rzed s taw io n y ch  p a rla m e n ­
tow i zachodn ion iem ieck iem u  m a te ria łó w  — rząd  rad z ieck i zrezygnow ał z użycia 
siły  i groźby  je j zasto sow an ia  w obec N R F  w  sposób n ieogran iczony , bez żadnych  
zastrzeżeń . R ząd N R F n ie  podziela  obaw y, iż u k ład y  m ogłyby stać  się n a rz ę ­
dziem  rad z ieck ie j in g e ren c ji w  sp raw y  zachodn ion iem ieck ie j p o lity k i w ew n ętrzn e j. 
P rzec iw n ie  — sądzi, iż ja sn y  te k s t u k ła d u  podp isanego  w  M oskw ie sk ie ro w an y  je s t 
jednoznaczn ie  p rzeciw ko  po lityce  nacisku . T w ierd zen ia  zaś, iż u k ład y  m ia łyby  się 
p rzyczyn ić  do w zrostu  izo lac jon istycznych  ten d en c ji w  USA, n ie  m ożna niczym  
udow odnić.

W zw iązku  z u chw alen iem  przez  B u n d esra t (9 II) rezo lu c ji zgłoszonej przez 
k ra je  fed e ra ln e , rząd zo n e  p rzez  CDU /CSU , a  w y raża jące j zastrzeżen ia  w obec u k ła ­
dów  z ZSRR  i P o lsk ą  — rząd  N R F  n a  posiedzen iu  w  dn iu  16 II  uch w alił tek s t 
odpow iedzi p o lem izu jące j szczegółow o z tre śc ią  rezo lu c ji B u n d esra tu .

W iceprzew odniczący  CDU, p rem ie r S zlezw ik u -H o lsz ty n u  S to lten b erg  i b a w a r­
ski m in is tre r  H eub l (CSU) o k reś lił tę  odpow iedź rząd u  jak o  „całkow icie  n iezad o ­
w a la ją c ą ”. Z dan iem  H eub la , n ie  m oże ona rozproszyć w yrażonych  w e w sp o m n ia ­
ne j rezo lu c ji w ątp liw ości.

D n ia  20 II  odby ła  się w  B onn je d n a  z n a jw ięk szy ch  m a n ife s ta c ji p rzeciw ko  
n o rm alizac ji s to sunków  z Po lską . Im p reza  zosta ła  zo rgan izow ana  przez sk ra jn ie  
p raw ico w e i n a jo n a lis ty czn e  o rgan izac je . N a w iecu  zap rezen to w an o  cały  zestaw  
h ase ł rew iz jon istycznych . Ich  g łów ną tre śc ią  było  p rzed e  w szy stk im  n ieu zn aw an ie  
dokonanych  w  w y n ik u  II w o jny  św ia to w ej zm ian  te ry to ria ln y c h  na  rzecz Po lsk i, 
a tak że  C zechosłow acji. Z apow iedziano  też  w znow ien ie  p ro p ag an d y  przez  n ac jo n a ­
lis ty czn ą  rozg łośn ię  D eutsćhes R eich .
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D nia 20 II około 40 depu tow anych  do B undestagu  z ram ien ia  SPD  w ystąp iło  
z żądan iem  p rze rw an ia  pom ocy finansow ej d la  o rgan izac ji rew izjon istycznych , po­
n iew aż p ro w ad zą  one dzia ła lność  sk ie ro w an ą  przeciw ko  po lityce odp rężen ia  i w za­
jem nego zrozum ien ia  m iędzy narodam i.

D nia 23 II  opub likow ano  w  B onn odpow iedź rząd u  federa lnego  n a  tzw . m ałą 
in te rp e la c ję  fra k c ji poselsk iej CDU /CSU , dotyczącą s ta tu su  b. n iem ieck ich  obsza­
rów  w schodnich , po w ejśc iu  w  życie podpisanego  w  W arszaw ie  u k ład u  m iędzy 
N R F a Po lską . W odpow iedzi podkreślono , że po w ejśc iu  w  życie tego u k ładu , 
O dra  i N ysa będzie  d la  N R F zachodn ią  g ran icą  p ań stw o w ą PR L. W  te j sy tu ac ji 
b. n iem ieck ie  obszary  w schodn ie  położone za O drą  i N ysą n ie  m ogą być tr a k to ­
w an e  przez N R F jak o  część n iem ieck iego  te ry to riu m . U regu low an ie  to  będzie  obo­
w iązyw ało , m im o iż n ie  zosta ł dotychczas zaw arty  t r a k ta t  pokojow y z N iem cam i, 
a p ra w a  i odpow iedzia lność cz te rech  m o cars tw  za N iem cy jako  całość is tn ie je  
nadal.

W dn iach  23 - 25 II odbyła  się w  B undestagu  (25-godzinna) d eb a ta  w  zw iązku 
z p ie rw szym  czy tan iem  u s taw  o ra ty f ik a c ji u k ład ó w  w schodnich . Poprzedn io  
u staw y  te  by ły  ju ż  p rzedm io tem  w stęp n e j deba ty  w  B undesracie  (9 II), n astępn ie  
zaś rząd  fed e ra ln y  o p u b likow ał ośw iadczenie  (16 II) s tanow iące  odpow iedź na 
w ą tp liw ośc i z aw arte  w  rezo luc ji B undesra tu .

Po p rzed s taw ien iu  przez k an c le rza  B ra n d ta  S praw ozdan ia  o stan ie  narodu  
1972, p ierw szy  głos z ab ra ł m in is te r Scheel, k tó ry  obszern ie  u zasadn ił uk łady  
w schodn ie  i konieczność ich ra ty f ik a c ji. O m ów ił sy tu ac ję  m iędzynarodow ą i w sk a ­
zał n a  konieczność pokojow ego ro zw iązy w an ia  n iebezpiecznych  konflik tów . Sporo 
m iejsca  pośw ięcił tak że  c h a ra k te ry s ty c e  ro li FDP  w  zachodn ion iem ieck ie j po lityce 
zag ran iczne j. O m aw ia jąc  tre ść  uk ład ó w  m in is te r  Scheel zaznaczył m. in., że za ­
w ie ra ją  one w yrzeczen ie  się użycia  siły, a także  groźby je j użycia, z aw ie ra ją  też 
w ypow iedź n a  te m a t g ran ic . N ie s tw a rz a ją  one po d staw  p raw n y ch  d la  g ram c 
is tn ie jący ch  i n ie  fo rm u łu ją  s tan o w isk a  w  k w estii ich pow staw an ia . Z aw ie ra ją  
je d n a k  zobow iązan ia . W  u k ład z ie  N R F -Z SR R  p a rtn e rz y  zobow iązu ją  się  do posza­
no w an ia  g ran ic  jak o  n ien a ru sza ln y ch . O znacza to , że n ie  m ogą być one zm ienione 
przem ocą, n ie  w yk lucza  je d n a k  zm iany  g ran ic  d rogą pokojow ego porozum ien ia .

„W u k ład z ie  n iem ieck o -p o lsk im  w ypow iedź n a  te m a t g ran ic  je s t b ard z ie j 
sk o n k re ty zo w an a . S tw ie rd za  się w yraźn ie , że N R F n ie  k w estio n u je  ju ż  lin ii O d ra- 
-N ysa  ja k o  zachodn iej g ran icy  po lsk ie j. O znacza to , że obszary  po d rug ie j stron ie  
te j g ran icy  są  u zn aw an e  i re sp ek to w an e  przez  N R F do czasu  is tn ien ia  p ań stw a  
zachodn ion iem ieck iego  jak o  po lsk ie  te ry to riu m  państw ow e, choć n ie  zosta ł za ­
w a r ty  t r a k ta t  pokojow y i is tn ie ją  n a d a l p ra w a  o raz  odpow iedzia lność czterech 
m o ca rs tw  w  o d n ies ien iu  do N iem iec ja k o  całości.

To u reg u lo w an ie  g ran iczn e  n ie  m a n ic  w spólnego z in d y w id u a ln y m i p raw am i 
N iem ców , ży jących  n a  obsza rach  za O drą  i N ysą. P ra w a  te  n ie  by ły  p rzedm io tem  
uk ładów . W  im ię  jasnego  p o staw ien ia  sp raw y  ośw iadczy łem  fo rm aln ie  w  czasie 
rokow ań , że w  n a s tęp s tw ie  u k ła d u  n ik t n ie  tr a c i  p raw , ja k ie  p rzy s łu g u ją  m u 
zgodnie z o b ow iązu jącym i w  N R F  u s ta w a m i ( ...) .

O ba u k ład y  s ta w ia ją  w reszcie  jak o  cel n o rm alizac ję  stosunków , k tó ra  p o ­
w in n a  o b jąć  w szystk ie  dziedziny . J e s t  to  w łaśc iw y  ceł po lityczny  u k ład u , w sk azu ­
jący  przyszłość. W y n ik a jące  z u k ład ó w  p ra w a  i zobow iązan ia  zostały  sfo rm u ło ­
w an e  jednoznaczn ie . N ie d a ją  one żadnego pow odu do różn ic  zdań  m iędzy  sy g n a­
ta r iu sz a m i uk ład ó w  ( . . . ) ”.
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P rzew odn iczący  f ra k c ji p a r la m e n ta rn e j CD U /C SU  R. B arze l o św iadczy ł m. in., 
że decyzja, ja k ą  m a pow ziąć B undestag , m a  znaczenie  h is to ryczne . Chodzi o tek s ty  
uk ładów , a le  n ie  ty lko  o nie. B arzel uzn a ł za konieczne zadek la row ać , że:

„1) p o lity k a  w  sp raw ie  N iem iec, u p ra w ia n a  p rzez  d em o k ra tó w  zachodn ion ie­
m ieck ich , b y ła  p o lity k ą  poko jow ą i pozostan ie  ta k ą  ró w n ież  po zakończen iu  k a d e n ­
cji obecnego rz ą d u  federa lnego , 2) bezp ieczeństw o i w olność N R F  — z ty m i u k ła ­
dam i lu b  bez n ich  —  zależy w y łączn ie  od so juszu  zachodniego. T y lko  ten  so jusz 
zapew n ia  pokój ( . . . ) ”. Z dan iem  B arzeia , „odprężen ie  is tn ie je  ty lk o  tam , gdzie 
u ła tw io n a  je s t d roga do sam o stan o w ien ia  i gdzie sw oboda p o ru szan ia  się ludzi, 
w y m ian a  in fo rm ac ji i pog lądów  s ta je  się coraz b a rd z ie j re a ln ą  rzeczyw istością . 
R ea lną  i rz e te ln ą  p o lity k ę  poko jow ą i o dp rężen iow ą trz e b a  tak że  tra k to w a ć  w 
zw iązku  z obow iązu jącym  m o ra ln ie  i w y n ik a jący m  z n ak azu  k o n s ty tu c ji N RF 
w ym ogiem  p rzy w ró cen ia  jednośc i N iem iec n a  bazie  sam ostanow ien ia . O czyw iście, 
dostrzegam y rea ln y  fa k t  is tn ien ia  NRD i rzeczy w is tą  sy tu ac ję , ty lk o  że sy tu ac ja  
is tn ie ją c a  je s t d la  n as  n ie  do p rzy jęc ia .- ( . ..) . C zęsto ośw iadczaliśm y, że w  in te ­
re s ie  p o jed n an ia  i poko ju  go tow i je s te śm y  tak że  do bo lesnych  o fia r, je ś li g ra ­
nice s ta n ą  się  d la  lu d z i znośn iejsze , sy s tem y  h u m an ita rn ie jsze , m nie jszości będą  
ch ron ione. ( . . . )  G łów ne p u n k ty  nasze j a lte rn a ty w y  odnoszą się w  pe łn i do lepszej 
przyszłości. P u n k ty  te  — to  pokój p rzez  rezy g n ac ję  z użycia siły  i zapew n ien ie  
p ra w  człow ieka, w z ra s ta ją c a  jedność  E u ropy , p raw o  do sam o stan o w ien ia  i sw o­
boda p o ru szan ia  się ( . . .) .  K to  n a  w y p ad ek  o d rzucen ia  u k ła d u  s tra szy  'k a ta s tro fą ’, 
ten  p rzy p isu je  Z w iązkow i R adz ieck iem u  zam iary , od k tó ry ch  on się odżegnuje . N ie 
o baw iam y  się ta k ie j 'k a ta s tro fy ’ ( . . . ) ”.

B arzel w y raz ił op in ię , że

„rząd  — w b rew  sw ym  d aw n ie jszy m  ośw iadczen iom  — p rzed s taw ia  do ak cep ­
ta c ji p a r la m e n tu  u k ład y , k tó re  są  n iepełne, pon iew aż an i n ie  reg u lu ją , an i n ie  
ro zw iązu ją  is to ty  p rob lem u , czyli po łożenia  N iem ców  ( . . .) .  C en tra ln ą  kw estią  
u k ład ó w  je s t to, czy s tan o w ią  one u reg u lo w an ie  osta teczne , czy z a w ie ra ją  jedyn ie  
m o d u s v ive n d i;  czy a k ty w n a  p o lity k a  w  kw estii n iem ieck ie j p o zosta je  m ożliw a, 
czy też  zo stan ie  p rze su n ię ta  z dziedziny  p ra k ty k i po litycznej do dziedziny  l i te r a ­
tu ry  po litycznej. U k ład  n ie  m ów i o p ra w ie  do sam o stan o w ien ia  i celu, ja k im  je s t 
p rzy w ró cen ie  jedności. C z te ry  in te rp re ta c je , ja k ie  zostały  opub likow ane , b y n a j­
m n ie j n ie  u su w a ją  tego  b ra k u  ( . . . ) ”.

B arzel s tw ierd z ił, że na leży  odłożyć u k ła d y  w schodn ie  do czasu  zaw arc ia  z a ­
dow ala jącego  u k ła d u  N R D -N R F. M ów ił:

„U regu low an ie  p rob lem ów  n iem ieck ich  było  przecież — ja k  ośw iadczono — 
g łów nym  celem  te j p o lity k i w schodn ie j. D laczego m am y  regu low ać  to, co in te re su je  
ZSRR, zad o w ala jąc  się ty lk o  n ad z ie ją , że k iedyś ta m  podn iesione  zostaną  także  
n asze  sp raw y  n iem ieck ie . P rzed s taw io n e  do ra ty f ik a c ji  u k ład y  d a ją  Z w iązkow i 
R adzieck iem u, P olsce i N RD  p ra w ie  w szystko,, czego- one chcą. E uropejczykom  
i N iem com  n ie  p rzy n o szą  postępu , je ś li —  ta k  ja k  m y — u w aża  się za postęp  
re a ln ą  p o p raw ę  sy tu a c ji ludzi, ich p ra w  i ich  codziennej bazy  soc ja lne j. N a te m a t 
tych  n iepe łnych , n iew yw ażonych  i u m ożliw ia jących  m y ln ą  in te rp re ta c ję  u k ładów  
m ów im y: n ie  w  te n  sposób (So n ich t)” .

Spośród  p rzem ó w ień  p rzed s taw ic ie li opozycji, n a jw ięk szą  uw agę  zw róciło  w y ­
s tąp ien ie  p rzew odniczącego  k o m is ji sp ra w  zagran icznych  B u n d esta g u  G. S ch rodera . 
S ta ra ł się on u zasad n ić  tezę , że u k ła d  m o sk iew sk i pog łęb ia  p o d z ia ł N iem iec. W y-
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ra z ił też obaw ę, że rząd  kroczy d rogą u s łan ą  z łudzen iam i. M ów ca s tw ierdz ił, iż 
is tn ie je  pew na  zgodność poglądów  w in te re s ie  k ra ju . Is tn ie je  w spó lno ta  celów  w 
zak res ie  p o lity k i w schodn ie j i p o lity k i w  kw estii n iem ieck ie j, jeś li chce się je  ro ­
zum ieć jako : 1) o b s taw an ie  przy  p raw ie  sam ostanow ien ia  w szystk ich  N iem ców ;
2) u rzeczy w is tn ian ie  poko jow ych  s to sunków  i w spó łp racy  rów nież  z p ań stw am i 
E uropy  w schodn ie j łączn ie  z ZSRR ; 3) rezy g n ac ję  z g rożen ia  i s to sow an ia  siły. Są 
to  e lem en ty  po lityk i, ja k ą  p row adz iła  chadecja  przez w iele  la t. S ch róder m ów ił 
d a le j:

„B ezsporne je s t rów nież  to, że N R F pow inna w nieść  sw ój w k ład  do odp ręże­
n ia . N ie w yn ika  je d n a k  z tego w cale, że w k ład  ten  m a się ta k  p rzedstaw iać , ja k  
to je s t  w  p rzy p ad k u  uk ład ó w  w schodnich . T ak ie  u k ład y  m ogliśm y zaw rzeć ju ż  
p rzed  w ie lom a la ty . N a podstaw ie  naszej oceny przyszłego rozw o ju  p o lity k i m ię ­
dzynarodow ej w y rażam y  p rzekonan ie , że rów n ież  w  okresie  późniejszym  m ożliw e 
okaże się zaw arc ie  uk ład ó w  n ie  ty lko  tak ich , a le  i lepszych”.

S ch roder u trzy m y w ał, że m iędzy  in te rp re ta c ją  u k ładów  dokonyw aną przez 
ich sy g n a ta riu szy  is tn ie ją  n ie  ty lk o  różnice, a le  w ręcz sprzeczności, bo rząd  N R F 
uw aża, iż u k ład y  pow inny  p row adzić  do znośnego m o d u s v iv e n d i, zaw ie ra ją  one 
opis is tn ie jąceg o  re a ln ie  s ta n u  rzeczy, n a to m ia s t n a  W schodzie (częściowo także  
n a  Z achodzie  i w  k ra ja c h  „ trzeciego  św ia ta ”) tw ie rd z i się, że chodzi o u zn an ie  
s ta tu s  quo, czyli o d e fin ity w n e  u trw a le n ie  te ry to ria ln y c h  rezu lta tó w  II w o jny  
św ia tow ej. Z dan iem  m ów cy, p rzy  uw zg lędn ien iu  w szystk ich  a rg u m en tó w  ryzyko  
zw iązane z po lity k ą  w schodn ią  rząd u  i u k ład am i p o dp isanym i w  M oskw ie i W ar­
szaw ie w y d a je  się znacznie  w iększe niż szanse, jak ie  te  u k ład y  m ogą stw orzyć. 
S tąd  też  k ry ty k a  zg łaszana  przez opozycję w y p ły w a  z obaw , że u k ład y  pogłęb ią  
podzia ł N iem iec i u tru d n ią  re a liz ac ję  p ra w a  do sam ostanow ien ia  i że w  ich w y ­
n ik u  zaangażow anie  m o carstw  zachodnich  w  rozw iązan ie  k w estii N iem iec zm aleje.

K. G. K iesinger za rzuc ił rządow i, że p row adz i ro k o w an ia  w  sp raw ie  u k ładów  
zb y t pospiesznie. O św iadczył także , że do odp rężen ia  n ie  pow inno  dojść ponad 
g łow ą rząd u  N RF, a ceną tego odp rężen ia  n ie  m oże być rezy g n ac ja  z żyw otnych 
in te resó w  n a ro d u  niem ieck iego . K iesin g er ostrzeg ł, że s tro n a  w schodn ia  n ie  zado­
w oli się  s ta tu s  quo, „k tó re  i ta k  by łoby  dosta teczn ie  złe” , lecz poko jow e w spó ł­
is tn ien ie  w yzyska w  celu  w y w o łan ia  rew o lu c ji św ia tow ej.

F. J . S trau ss  ośw iadczył m . in., że u k ład y  w schodn ie  n ie  służą sp raw ie  o d p rę ­
żen ia  i p o jed n an ia  m iędzy  na ro d am i.

Z aw ie ra jąc  je , rz ąd  b o ń sk i w zm acn ia  rad z ieck ie  w p ły w  w  E u ro p ie  w schodniej. 
Z d an iem  S trau ssa , z aak cep to w an ie  u k ład ó w  w schodn ich  s tan o w i „zło", a ich od­
rzu cen ie  p rzyn iesie  now e, pow ażne  obciążen ia . U k łady  te  s tan o w ią  zachętę  dla 
sk ra jn e j lew icy, k tó ra  m oże głosić, że p rzez  20 la t  w alczy ła  o p o litykę  w schodnią , 
ja k ie j p rzec iw staw ia ły  się  ów czesne rządy . W  rezu lta c ie  u k ład ó w  N R F p rzek sz ta ł­
c iłaby  się w  in s tru m e n t rad z ieck ie j p o lity k i zachodn ie j, gdy tym czasem  Bonn 
p rzed s taw ia  to  ja k o  o p a r tą  n a  re a lia c h  zachodn ion iem iecką po lity k ę  w schodnią .

H. W indelen  (CDU, b. m in is te r  do sp ra w  p rzesied leńców ) ostro  a tak o w ał rząd  
za odpow iedź (z d n ia  18 I) udz ie loną  n a  in te rp e la c ję  f ra k c ji p a r la m e n ta rn e j 
C D U /C SU  w  sp ra w ie  s ta tu su  daw n y ch  n iem ieck ich  obszarów  w schodn ich  po r a ­
ty f ik a c ji u k ład u  z P o lską . R ząd odpow iedzia ł m ianow icie , że po w ejśc iu  w  życie 
u k ła d u  P R L -N R F , O d ra -N y sa  Ł użycka  stanow ić  będzie  d la  N R F  zachodn ią  g ra ­
n icę  Po lsk i. Z w raca jąc  się w p ro s t do B ra n d ta  s tw ie rd z ił: „N ie je s t p an  u p ra w ­
n iony  do p ro w ad zen ia  ta k ie j p o li ty k i”.

Przegląd Zachodni, nr 4, 1972 Instytut Zachodni



330 P rzeg lądy  i k o m en ta rze

H. C zaja  (CDU, p rzew odniczący  tzw . Z w iązku  W ypędzonych-B dV ) zarzucił 
rządow i, że z a w a rte  u k ład y  n ie  u w zg lęd n ia ją  p ra w  i roszczeń przesied leńców .

P odczas trw a n ia  deb a ty  d w u k ro tn ie  z ab ie ra ł głos k an c le rz  W. B ran d t, p o le ­
m izu jąc  z p rzed s taw ic ie lam i opozycji. P rzem aw ia jąc  w o s ta tn im  dn iu  p o staw ił jej 
szereg  p y tań  d om agając  się  w y ja śn ien ia  s tan o w isk a  CDU/CSU. Z ap y ta ł opozycję 
m. in., czy m oże ośw iadczyć so juszn ikom , że w szystk ie  rep rezen to w an e  w  B u n d es­
tagu  p a r t ie  o p o w iad a ją  się za ty m  u k ład em  i p rag n ą , by  ja k  n a jszybc ie j w szedł 
w życie? B yłoby bow iem  dobrze, gdyby  rząd  m ógł stw ie rd z ić  w espół z opozycją, 
że N R F n ie  w ysuw a żadnych  roszczeń te ry to ria ln y ch . Pod ad resem  S tra u ssa  k a n ­
clerz  pow iedzia ł, by  p rzem yśla ł, czy chce p o d trzy m ać  a ta k  n a  so juszn ików , p o ­
leg a jący  na  tym , że m ów i o zaap ro b o w an y ch  p rzez  n ich  u k ład ach , iż u m acn ia ją  
w p ływ y  radz ieck ie . N aw iązu jąc  do sugestii B arzela , by odłożyć ra ty f ik a c ję  u k ła ­
dów  i czekać n a  rozw ój w y darzeń , k an c le rz  po d k reś lił, że je s t to  rów noznaczne 
7 p o staw ą  neg a ty w n ą . R. B arzel udzie lił dość w y m ija jący ch  odpow iedzi n a  p y tan ie  
B ran d ta , s tw ie rd za jąc  m . in., że co do roszczeń te ry to ria ln y ch , to CD U /C SU  w idzi 
re a ln y  s tan  rzeczy, ró w n ież  to, co je j się n ie  podoba, w idzi m ianow icie , że is tn ie je  
NRD, a le  n ie  godzi się z tą  rzeczyw istością .

P r z e m ó w i e n i a  p rzed s taw ic ie li k o a lic ji rządow ej.
H. W ehner po lem izow ał p rzed e  w szy stk im  z B arzelem  w sk azu jąc , że jego p ro ­

pozycja  „od łożen ia” u k ład ó w  m a stw orzyć  m ożliw ość zasto sow an ia  ta k ty k i oscy­
lo w an ia  m iędzy  ich zaak cep to w an iem  a od rzucen iem  („pom iędzy ta k  i n ie ”). Z a ­
p y ta ł on B arzela , czy ta k ie  tra k to w a n ie  sp raw y  o dpow iada  h is to ryczne j ran d ze  
u k ładów , o k tó re j m ów ił sam  p rzyw ódca  opozycji. O pub likow any  przez  CDU  „a l­
te rn a ty w n y ” p ro je k t u k ła d u  z ZSRR  W ehner ok reś lił jak o  „n iepow ażny ”. W za­
kończen iu  sw ego p rzem ó w ien ia  w y raz ił p rzekonan ie , iż  u k ład y  b ęd ą  ra ty f ik o ­
w ane.

W. M ischnick  s tw ie rd z ił m. in., że n ie  m ożna p row adzić  p o lity k i ty lk o  za p o ­
m ocą zastrzeżeń  p raw n y ch  —  ja k  to  czyni CDU /CSU . O becnie chodzi o to , by 
g ran ice  s ta ły  się znośniejsze. W  ty m  sensie  FDP  u w aża  u k ład y  za słuszne.

R. S ch m id t zak w estio n o w ał m. in. tw ie rd zen ie  S ch ró d era , iż CDU  m ogłaby  
ju ż  daw no  osiągnąć  ta k i re z u l ta t  rokow ań , ja k i u ję ty  zosta ł w  tek śc ie  uk ładów .

„K ażdy  rząd  p a ń s tw a  należącego  do N A T O  w ie, iż tw ie rd zen ie  to  je s t m ylne. 
U k łady  m iędzy  N R F a  Z SR R  i P o lsk ą  n ie  zm ien ia ją  w  żadne j m ierze  an i po litycz­
ne j, an i p raw n e j, an i m ili ta rn e j, an i gospodarczo -po litycznej p odstaw y  naszego 
bezp ieczeństw a, a le  u k ła d y  te  u su w a ją  n iepew ność  i pod e jrzen ia , zm n ie jsza ją  n ie ­
bezp ieczeństw o  k ryzysów , a  cz te rom ocarstw ow e p o rozum ien ie  w  sp raw ie  B erlina  
Z achodniego  uczyni z dotychczasow ego ogn iska  k ry zy só w  bezp ieczne m iejsce. U k ła ­
dy służą bezp ieczeństw u  N R F  i bezp ieczeństw u  je j są s iad ó w ”.

S ch m id t stanow czo  p rzec iw staw ił się p ro jek to w i opozycji, aby  odłożyć u k ład y  
w schodn ie  do chw ili zaw arc ia  u k ła d u  genera lnego  z NRD. S k u tk iem  tak iego  po­
s tęp o w an ia  b y łab y  jed y n ie  u tr a ta  z tru d e m  uzyskanego  k a p ita łu  zau fan ia , co w 
ko n sek w en c ji w yw ołałoby  tak że  k ryzys w  łon ie  so juszu  a tlan ty ck ieg o , g łęboką 
n ieu fn o ść  w  s to su n k ach  z ZSRR, a ty m  sam ym  w zrosłoby  n iebezp ieczeństw o  
ostrego  k ry zy su  berliń sk iego .

H. E h m k e (szef U rzędu  K anclersk iego) s tw ierd z ił, że p ro w ad ząc  po lity k ę  p o k o ­
jo w ą  należy  p rzy jm o w ać  za p u n k t w y jśc ia  te ry to r ia ln e  s ta tu s  ąuo. W  odpow iedzi 
n a  hasło  B arze la  „n ie  w  ten  sposób”, m in is te r  pow iedzia ł: „ ty lko  ta k  i te ra z ”. 
E hm ke w ezw ał opozycję , ab y  w y ja śn iła , czy zam ie rza  w y raz ić  sw o je  ogólne „n ie”
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w obec uk ład ó w  w schodnich , czy n ie  chce rów nież p rzy jąć  za p u n k t w y jśc ia  is tn ie ­
jącego te ry to ria ln eg o  s ta tu s  quo.

„W 27 la t po k lęsce N iem iec n ie  m ożna już  tw ierdz ić , że w  k w estii n iem ieck ie j 
w szystko  je s t jeszcze o tw a rte  lub  też, że 'rezy g n u je  s ię ’ z ziem  położonych za O drą 
i N ysą. B yłby to dow ód abso lu tnego  b ra k u  zm ysłu  rzeczyw istości, oznaczałoby 
chow anie  g łow y w  p iasek , albo  — co jeszcze gorsze — ob łu d ę”.

C. S ch m id t (w iceprzew odniczący  B undestagu) w y k aza ł duże zrozum ien ie  dla 
s tan o w isk a  P R L  w  sp raw ie  g ran ic ; ak cen tu jąc  n iem iecką w inę  w obec Polsk i, N RF 
m usi u w zg lędn iać  g łęb ię  u razu  P o laków , m ającego  sw e źródło  w  dośw iadczeniach 
przeszłości. M ów ca w y raz ił p rzekonan ie , że ziem ie położone na  w schód od O dry 
i N ysy są  d la  N iem iec d e fin ity w n ie  stracone , co zostało  p rzesądzone ju ż  w  U k ła­
dzie P oczdam skim . W praw dzie  m ów iło  się tam  o tr a k ta c ie  pokojow ym , a le  mogło 
to  m ieć ty lk o  znaczen ie  „-wpisania do ksiąg  w ieczystych”. F o rm aln ie  N iem cy m ają  
co p raw d a  jeszcze p raw o  do tych  obszarów , a le  je s t to „p raw o  bez su b s ta n c ji”. 
„D latego nic się n ie  ro zd aw ało ”, „poniew aż rezy g n ac ja  z niczego nie je s t rezy g n a­
c ją ”.

D. G enscher (m in is te r sp ra w  w ew nętrznych ) podkreślił, że n ieza leżn ie  od tego, 
k to  i w  ja k i sposób rządz i w  Polsce, je s t rzeczą ab so lu tn ie  oczyw istą, iż obsza­
rów  w schodn ich  n ie  m ożna ju ż  odzyskać. P rzesied leńcy  m uszą usłyszeć tego ro ­
d za ju  jednoznaczne  sfo rm u łow an ie . R ów nie m ałe  m ożliw ości odzyskan ia  tych  ziem, 
ja k ie  m ia ły  rząd y  do tychczasow e, m ieć b ędą  przyszłe  rządy .

D eb atę  podsum ow ał m in is te r  Scheel w sk azu jąc , że m im o pow ażnych  różnic 
dzie lących  rząd  i opozycję , m ożna też  stw ierd z ić  pew ne  p u n k ty  styczne. W yraził 
gotow ość u d o stęp n ien ia  dodatkow ych , pou fnych  in fo rm a c ji na  te m ą t p ro tokołów  
ro k o w ań  i rozm ów  w stępnych . S tw ierdz ił, że opozycja n ie  p o tra f iła  p rzeciw staw ić  
k oncepcji rz ą d u  nic p rzekonu jącego , żadnej w iarogodnej a lte rn a ty w y , a d la  n ie ­
k tó ry ch  p rzed s taw ic ie li opozycji (S trauss , S tiick len , W indelen) ro k o w an ia  z rz ą ­
d am i k o m u n isty czn y m i są  rów noznaczne z ak tem  zd rad y  w obec rządzonych  przez 
n ie  narodów . S cheel po d k reś lił, że z pew nym i w y ją tk a m i m iędzy  rządem  a opo­
zycją  is tn ie je  zgodność pog lądów  co do celów  p o lity k i w schodniej. Z asadnicza 
różn ica  do tyczy je d n a k  m etod  p row adzących  do tego  celu. O pozycja o p e ru je  róż­
n ym i a rg u m e n ta m i d la  u zasad n ien ia  celow ości czekan ia , odłożenia  uk ładów . Rząd 
uw aża, że obecna k o n ste lac ja  m ięd zy n aro d o w a w ym aga ra ty f ik a c ji uk ładów  
w schodnich.

„N iejedna w ypow iedź, ja k a  p ad ła  w  to k u  deba ty , u tw ie rd za  rząd  w  p rzek o ­
n an iu , że n ie  je s t  za w cześnie, lecz że najw yższy  czas, by  zapoznać n a ró d  n ie ­
m ieck i z rzeczyw is tym i s to su n k am i w spółczesnego św ia ta . T rzeba  p am ię tać  o tym , 
że jed n o  z w ie lk ich  m o cars tw  je s t k ra je m  kom un istycznym  i że dw a w ie lk ie  m o­
ca rs tw a  m uszą  się porozum ieć, by w spó ln ie  u trzy m ać  pokój św ia tow y. To stanow i 
p od staw ę p o lity k i obecnego rząd u  N R F ”.

W zakończen iu  sw ojego w y s tąp ien ia  S cheel s fo rm u ło w ał w  7 p u n k tach  k o n ­
cepcję  rz ą d u  bońsk iego  w  dziedz in ie  p o lity k i zag ran iczne j N RF.

W edług op in ii k o m en ta to ró w , d eb a tę  w  B u n d esta g u  cechow ała n a  ogół a tm o ­
sfe ra  rzeczow ości i pow agi, do czego w  n iem ały m  s to p n iu  p rzyczyn ił się fa k t 
tra n sm ito w a n ia  p rzeb ieg u  o b rad  przez  te lew iz ję . N ie doszło je d n a k  do zb liżen ia  
m iędzy  k o a lic ją  rząd o w ą  a opozycją . Po  debacie, p ro je k ty  u s ta w  ra ty fik a cy jn y ch  
p rzek azan e  zosta ły  do k o m isji p ra w n e j i k o m isji sp raw  zag ran icznych  B undestagu .
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O pozycja  dom agała  się  p rzek azan ia  ich  rów nież  k o m isji do sp raw  sto sunków  w e- 
w n ą trzn iem ieck ich , jed n ak ż e  k o a lic ja  rząd o w a  sp rzec iw iła  się tem u . O sta teczn ie  
opozycja w ycofa ła  sw ój w n iosek  ob aw ia jąc  się po rażk i w  głosow aniu .

D nia 26 II  lew icow y dzienn ik  „Die T a t” opu b lik o w ał odezw ę w zy w ającą  do 
pod jęc ia  „w iosennej k a m p a n ii 1972 n a  rzecz ro zb ro jen ia , bezp ieczeństw a  i m ię ­
dzynarodow ej so lid a rn o śc i”. O dezw a po d p isan a  zosta ła  p rzez  szereg  osobistości ży­
cia po litycznego  N RF, znanych  p isarzy , pub licy stó w  i naukow ców , a tak że  przez 
k ilk ad z ie s ią t zachodn ion iem ieck ich  o rg an izac ji postępow ych . O dezw a opow iada się 
za n o rm a lizac ją  s to su n k ó w  z k ra ja m i socja listycznym i, za ra ty f ik a c ją  i ja k  n a j­
szybszym  w p ro w ad zen iem  w  życie u k ład ó w  zaw arty ch  z ZSRR  i P o lsk ą  o raz  po­
tęp ia  p o litykę  p a r t i i  opozycyjnych  i o rg an izac ji n ac jo n a lis ty czn o -rew iz jo n is ty cz - 
nych.

D nia 29 II poseł do B u n d esta g u  z ra m ie n ia  SPD , znany  działacz rew iz jo n i­
styczny  H e rb e rt H u p k a  w y stąp ił z SP D  i zgłosił sw ój akces do CDU. D n ia  3 I I I  
został on członkiem  chadeck ie j f r a k c ji  p a rla m e n ta rn e j. Z SP D  w y stąp ił rów nież  
w  dn iu  3 I I I  z ach o d n io b erliń sk i poseł do B u n d esta g u  F ran z  Seum e, k tó ry  17 II I  
s ta ł s i^  h o sp itan tem  fra k c ji p a r la m e n ta rn e j CDU /CSU .

„T ry b u n a  L u d u ” donosiła  4 III, że członkow ie P rezy d iu m  D K P  n a  odby te j 
w  D usseldorfie  k o n fe ren c ji p raso w ej p o in fo rm ow ali d z ien n ik a rzy  z k ra jó w  so c ja li­
stycznych  o p ro g ram ie  d z ia łan ia  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  n a  rzecz w cie len ia  w  życie 
uk ład ó w  po d p isan y ch  w  M oskw ie i W arszaw ie.

S e k re ta rz  G en era ln y  ONZ w  w y w iad z ie  d la  ra d ia  au s triac k ieg o  ośw iadczy ł, że 
ra ty f ik a c ja  u k ład ó w  z aw arty ch  p rzez  N R F  z ZSRR  i P o lsk ą  leży w  in te re s ie  d a l­
szego, pokojow ego rozw oju , a znaczen ie  tych  u k ład ó w  w y k racza  poza g ran ice  
E uropy . S tan o w ią  one ręk o jm ię , że proces od p rężen ia  po litycznego  będzie  się n a ­
da l rozw ija ł.

D nia 8 III, podczas p osiedzen ia  fran cu sk ie j R ady  M in istrów  pod p rzew o d n ic ­
tw em  p rezy d en ta  G. P om pidou , m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch  M. S ch u m an n  
ośw iadczył, że rz ą d  fra n c u sk i u w aża za pożądane  ra ty fik o w a n ie  przez B undestag  
u k ład ó w  z ZSRR  i Po lską .

„Die T a t” z 11 I I I  donosi, że w  B onn g ru p a  osobistości na leżących  do CDU, 
SPD , D K P , zw iązków  zaw odow ych, a  tak że  naukow ców  i s tu d en tó w  o p u b likow ała  
odezw ę w zyw ając  do ra ty fik o w a n ia  i w p ro w ad zen ia  w  życie u k ład ó w  oraz  ja k  
najszybszego  zw o łan ia  k o n fe ren c ji n a  te m a t bezp ieczeństw a  eu ropejsk iego . W tym  
sam ym  nu m erze  „D ie T a t” w y ja śn ia  konieczność d em o n s trac ji u licznych  n a  rzecz 
w spom nianych  celów.

D nia  12 I I I  se k re ta rz  g en era ln y  CDU  K. K ra sk ę  ośw iadczył w  w yw iadz ie  
udzie lonym  rozg łośn i D eu tsch la n d fu n k , że d ep u to w an i C D U /C SU  w  B undestagu  
n ie  b ędą  k ręp o w an i dy scy p lin ą  p a r ty jn ą , podczas g łosow an ia  n ad  sp raw ą  ra ty f i­
k ac ji u k ład ó w  zaw arty ch  p rzez  rz ą d  N R F z ZSRR  i P o lską . K ra sk ę  s tw ie rd z ił z a ­
razem , że m im o ud z ie len ia  posłom  chadeck im  sw obody w  tra k c ie  g łosow an ia n ad  
u k ład am i, w szyscy oni w ypow iedzą  się  p rzeciw ko  ra ty f ik a c ji.

D nia 26 I I I  odby ł się w  N o ry m b erd ze  z u dz ia łem  około 1 000 delega tów  n a d ­
zw yczajny  zjazd  NPD . G łów ny cel o b rad  sp ro w ad za ł się do u za sad n ien ia  przez 
za rząd  p a r t i i  decyz ji w yco fan ia  w łasn y ch  k a n d y d a tó w  z u d z ia łu  w  w y b o rach  do 
L a n d ta g u  B a d en ii-W ir tem b erg ii,  co w  szeregach  p a r t i i  w yw ołało  pow ażny  kryzys. 
W  to k u  z jazdu  a tak o w an o  ostro  p o d p isan e  przez  rz ą d  k an c le rza  B ra n d ta  u k ład y  
z Z SR R  i P o lską . P o d k reś lan o , że k ie ro w n ic tw u  N PD  chodzi p rzed e  w szystk im
o s to rp ed o w an ie  ra ty f ik a c ji  w sp o m n ian y ch  uk ładów . T em u celow i m ia ła  służyć d e ­
cyzja  o w y co fan iu  się z w yborów .
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D nia 12 IV, po p ierw szym  czy tan iu  u k ładów  N R F z ZSRR i PR L, k an c le rz  
B ra n d t p rz y ją ł p rzed s taw ic ie li opozycji (B arzel, S chroder, S tiicklen), o m aw ia jąc  
z n im i sy tu ac ję  pow sta łą  w  zw iązku  z ra ty f ik a c ją  uk ładów . K ancle rz  o raz  m in i­
s te r  sp ra w  zagran icznych  Scheel, zaakcep tow ali odpow iedzia lność ciążącą n a  w szy ­
stk ich  p a rtia c h  i fra k c ja c h  p a rla m e n ta rn y c h  odnośn ie  do procesu  ra ty fik a c ji, a co 
za ty m  idzie  i odp rężen ia  w  E uropie. Z w rócili się tak że  do p rzed staw ic ie li CDU/ 
C SU , by ponow nie  p rzem yśle li sw oje neg a ty w n e  stanow isko  w obec uk ładów .

D nia 13 IV  na  fo rum  fra k c ji p a rla m e n ta rn e j CDU /CSU  B arzel złożył sp raw o z­
dan ie  z p rzep row adzonych  rozm ów  i w y raz ił pogląd, że uk ład y  są n ie  do p rz y ­
jęc ia , a lbow iem  z pow odu ich dw uznaczności m ożna by je  w ykorzystać  przeciw ko 
NRF.

H. E hm ke (szef U rzędu  K anclersk iego) o p u b likow ał w  o rgan ie  p rasow ym  
zw iązków  zaw odow ych „W elt der A rb e it” (z 12 IV) a r ty k u ł pt. O pozycja  i u k ła d y  
w schodnie . C h a rak te ry zu jąc  k ry ty czn ie  p ostaw ę CDU /CSU  w obec uk ład ó w  N RF 
z ZSRR i P o lską  E hm ke stw ierd z ił, że an a liza  w ysuw anych  przez opozycję a rg u ­
m en tów  w skazu je , iż chce ona u n ik n ąć  odpow iedzi na  dw a zasadnicze p y tan ia : 
1) czy je s t za, czy p rzeciw ko  tem u , aby  zachodn ion iem iecka po lity k a  w ychodziła 
w  przyszłości z te ry to ria ln eg o  s ta tu s  ąuo, czy opozycja żąda zw ro tu  „ziem  w schod­
n ic h ” czy też zrozum iała , że taka . p o lity k a  grzeb ie  w szelk ie  nad z ie je  na  odprężen ie  
w  E u ro p ie  i n a  jak ik o lw iek  postęp  co do p rob lem u  n iem ieckiego? 2) czy opozycja 
je s t rzeczyw iście  p rzeciw ko  uk ład o m  w  sp raw ie  B erlina  Zachodniego? E hm ke, 
an a lizu jąc  żądan ia  opozycji odnośnie  do u zu p e łn ien ia  uk ład ó w  ze Z w iązk iem  R a­
dzieck im  i P o lską  w zak res ie  u zn an ia  przez  n ie  p ra w a  N iem ców  do sam o stan o ­
w ien ia , s tw ierdz ił, że p raw o  to p recy zu je  i zaw iera  K a r ta  NZ, n a  k tó rą  pow ołu je  
się uk ład  z Z SR R  w  p ream b u le  i a rt. 2.

„O pozycji jed n ak  — stw ie rd z ił E h m k e  — chodzi w idocznie o coś innego 
i chcia łaby  ona, aby  n ie  ty lk o  p raw o  do sam ostanow ien ia , a le  rów n ież  aby  jego 
rea liz ac ja  w  naszym  ro zu m ien iu  zosta ła  p rz y ję ta  w uk ładzie . W ty m  zakresie  
m ożliw e je s t ty lko  to, co uczyniono  ze stro n y  N RF, a m ianow ic ie  podk reś len ie , że 
celem  rząd u  federa lnego  jes t, 'aby  pew nego d n ia  w szyscy N iem cy w  drodze sam o- 
ok reś len ia  m ogli zadecydow ać, czy chcą żyć w  jed n y m  p ań s tw ie  (tzw. lis t w  sp ra ­
w ie n iem ieck ie j jedności p rzek azan y  rząd o w i ZSRR  przez rząd  N R F)’. K to  ró w n o ­
cześnie dom aga się  od Z w iązku  R adzieckiego, aby  nazy w ał on nasze cele po lityczne 
sw oim i, ten  — żąda jąc : w szystko  albo  nic — b lo k u je  n a d a l drogę do odprężenia  
w E u ro p ie”.

D nia 25 IV  kom isja  sp raw  zagran icznych  B undestagu  zaap robow ała  u k ład y  
z M oskw ą i W arszaw ą, za leca jąc  p len u m  B u n d esta g u  ich ra ty f ik a c ję . U chw ała 
w  te j sp raw ie  zapad ła  w iększością  17 głosów  SP D  i FDP  p rzeciw ko  16 głosom 
CDU/ĆSU. P odobne  s tanow isko  za ję ła  ta k ż e  k o m is ja  p ra w n a  B undestagu , k tó ra  
dn ia  25 IV  odrzuciła  w n iosek  opozycji CD U /C SU  o w znow ien ie  o b rad  nad  u k ła d a ­
mi z ZSRR i P o lską  i zaleciła  B u n d esta g o w i  ich ra ty f ik a c ję .

D n ia  25 IV  w  zw iązku  z pom yślnym  d la  CDU  w y n ik iem  w yborów  do L a n d ­
tagu  B ad en ii-W irtem b erg ii i o słab ien iem  k o a lic ji rządow ej w sk u tek  p rzesun ięć  
w  u k ład z ie  sił w  B u n d esta g u  • (w y stąp ien ie  z FDP  W. H elm sa, Z oglm anna, jaw n a  
k ry ty k a  p o lity k i w schodn ie j B ra n d ta  p rzez  K n u ta  von K u h lm a n n a -S tu m m a  o raz  
odm ow a a k cep tac ji p o lity k i w ew n ę trzn e j rz ąd u  przez  G e rh a rd a  K iehnbaum a), z a i­
s tn ia ła  — w ed ług  B arze la  —  szansa  p rze jęc ia  w ładzy  przez CDU. Tego d n ia  w 
B u n d esta g u  opozycja zgłosiła w n iosek  o w y rażen ie  k o n stru k ty w n eg o  w o tu m  n ie u ­
fności. W  zw iązk u  ze złożonym i k an c le rzo w i B ran d to w i p rzez  K iih lm an n a  i K ieh n -
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b au m a  (26 IV rano) ośw iadczen iam i, że b ęd ą  głosow ać za w otum , opozycja  była 
pew na  zw ycięstw a, dysponow ała  ju ż  n iem al k o m p le tn ą  lis tą  członków  now ego g a ­
b in e tu  o raz  scenariu szem  poszczególnych e tap ó w  p rze jęc ia  u rzędów , a  von H assel 
(przew odniczący  B undestagu) zosta ł poproszony  o sporządzen ie  na  dzień 27 IV  no­
m in ac ji d la  B arzeia .

D nia 27 IV  odby ła  się w  B u n d esta g u  d eb a ta  nad  w niosk iem  fra k c ji CDU/CSU. 
O tw orzy ło  ją  w y stąp ien ie  K. G. K iesin g era , k tó ry  uzasad n ił ten  k ro k  opozycji 
s tw ie rd za jąc , że in te n c ją  w n ioskodaw ców  je s t zas tąp ien ie  rządu , k tó ry  w  ich p r z e ­
k o n an iu  zaw iódł i w y rząd z ił szkody in te re so m  narodow ym . W śród g łów nych za ­
rzu tó w  s taw ian y ch  B ran d to w i w ym ien ił m. in. u g ru n to w y w an ie  podzia łu  N iem iec 
przez  u zn aw an ie  s ta tu s  quo  w  E uropie , dop row adzen ie  finansów  państw ow ych  do 
ru in y , spow odow an ie  in f lan c ji, pow ażne zagrożen ie  społecznej gospodark i ryn k o w ej 
o raz  b ra k  d la  tak ie j p o lity k i po p arc ia  w śród  w iększości spo łeczeństw a.

Po debacie  odbyło  się ta jn e  g łosow anie n ad  w n iosk iem  CDUICSU  o w y ra ­
żen ie  k an c le rzo w i B ran d to w i w o tum  n ieu fności. Zgodnie z zalecen iem  k ie ro w n ic ­
tw a  sw ej fra k c ji p a r la m e n ta rn e j, soc ja ld em o k rac i (z w y ją tk iem  posła  M ullera) 
n ie  w zięli ud z ia łu  w  głosow aniu , choć b y li obecni na  sali. C złonkow ie FDP  częś­
ciow o od d a li głosy. N a 260 uczestn iczących  w  g łosow an iu  posłów  247 w ypow ie­
działo  się za w n iosk iem  opozycji, 10 przeciw , a 3 oddało  głosy n iew ażne. P on iew aż 
w y m ag an a  w iększość w ynosi 249, w n iosek  u pad ł.

W  a tm o sferze  n ap ięc ia , sp ek u lac ji i sp rzecznych  doniesień  rozpoczęła  się (10 V 
w  godzinach  ran n y ch ) d eb a ta  ra ty f ik a c y jn a  w  B undestagu . Poprzedziło  ją  g ło so ­
w a n ie  n ad  chadeck im  w n iosk iem  o odroczen ie  dyskusji. W ynik  g łosow an ia 259:259 
'(obecny b y ł k om ple t 518 d ep u to w an y ch  łączn ie  z d ep u to w an y m i zach o d n io b erliń - 
sk im i, k tó rzy  w  sp raw ach  p ro ced u ra ln y ch  m a ją  p raw o  głosu) p rzesąd z ił o tym , że 
d y sk u s ja  n ad  ra ty f ik a c ją  uk ład ó w  w schodn ich  w eszła na  po rząd ek  dzienny.

D ebatę  o tw orzy ły  sp raw o zd an ia  p rzed s taw ic ie li k o m isji sp raw  zagran icznych  
i k o m isji p ra w n e j B undestagu . O bie te  k o m isje  w iększością  jednego  głosu (17:'16) 
opow iedzia ły  się za ra ty f ik a c ją  uk ładów . S tanow isko  w iększości w spom nianych  
k o m is ji z re fe ro w ali E. A chenbach  (FDP) i D. H aack  (SPD), n a to m ia s t w  im ien iu  
p rzeg ło sow anej m nie jszości p rzem aw ia li B. H eck  (CDU/CSU) i F. J . B ach  (CDU! 
CSU). D. H aack  stw ierd z ił, że u k ład  z P o lsk ą  p o siad a  szczególne znaczenie p o li- 
ty czn o -m o ra ln e  d la  p o jed n an ia  obu n a ro d ó w  i je s t czym ś w ięcej niż ty lk o  re z y g n a ­
c ją  z użycia  siły. W yraźne  s tanow isko  rząd u  sp recyzow ane w  a rt. 1 u k ład u  u m ożli­
w ia  trw a łą  w sp ó łp racę  obu  k ra jó w . U k ład  ten  n ie  za s tęp u je  t r a k ta tu  pokojow ego, 
a le  do chw ili jego  p o d p isan ia  N R F zobow iązu je  się uw ażać  daw ne  n iem ieck ie  te ­
ren y  w schodn ie  za po lsk ie  te ry to riu m  państw ow e.

P rzem aw ia jący  w  im ien iu  opozycji F. J . B ach w y raz ił w ątp liw ośc i z pow odu 
u w ażan ia  u k ła d u  z P o lsk ą  za coś w ięcej n iż  ty lko  rezy g n ac ję  z użycia  siły . Jego  
zdan iem , w  te n  sposób rząd  ry zy k u je , że u k ład  ten  będzie  tra k to w a n y  przez  p a r ­
tn e ró w  za w iążący  z p u n k tu  w idzen ia  p ra w a  m iędzynarodow ego , co zag raża  je d ­
ności N iem iec. W te j sy tu a c ji n ie  m ożna się zgodzić n a  jego ra ty fik a c ję .

W d ebacie  n a  te m a t uk ład ó w  p ierw szy  z a b ra ł głos k an c le rz  B ra n d t o św iad ­
czając, że in te re s  n a ro d o w y  N R F n ie  zezw ala  n a  to , by  s tać  m iędzy  W schodem  
a Z achodem .
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„W u k ład ach  chodzi o to, aby  p rzy jaźń  z Z achodem , k tó ra  zdała  egzam in , u zu ­
pełn ić  m ożliw ym  obecnie, rzeczow ym  porozum ien iem  ze W schodem . ( . . . )  W obu 
u k ład ac h  chodzi o gorzkie p rob lem y, ja k ie  pozostaw iła  n am  II w o jn a  św ia tow a. 
J e ś li u k ład y  w e jd ą  w  życie, R ep ub lika  F ed e ra ln a  będzie  m ogła p row adzić  p o lity k ę  
w schodn ią  w  tak ich  sam ych  w aru n k ach , w  jak ich  to czynią inne  k ra je  eu rope jsk ie . 
Nic w ięcej i n ie  m n ie j”.

B ezpośrednim  re z u lta te m  u ch w alen ia  uk ład ó w  będzie  re a liz ac ja  reg u lac ji w 
sp raw ie  B erlina  Z achodniego  i u ła tw ien ia  w  s to sunkach  z NRD. B ra n d t podzięko­
w ał w szystk im  obyw ate lom  N RF, k tó rzy  w y stąp ili n a  rzecz uk ład ó w  w schodnich . To 
zaangażow an ie  się ludzi, n ie  in te re su jący ch  się na  ogół p o lity k ą  je s t b ard zo  is to tne . 
K an c le rz  podk reś lił, że u k ład y  w schodn ie  n ie  m a ją  c h a ra k te ru  t r a k ta tu  pokojow ego. 
Tego n ie  m ogłaby zrob ić  R ep u b lik a  F e d e ra ln a  an i w  s to su n k u  do W schodu, an i do 
Zachodu. C hodzi o to, aby  pokój, k tó ry  uzyskano  w  s to sunkach  z Z achodem , u zy ­
skać  tak że  w  s to sunkach  ze W schodem . T rzeba  na jed n e j sza li w ag i położyć „o fiary  
sk ład an e  ze s ta ry ch  w yobrażeń  i n ad z ie i”, a n a  d ru g ie j — „zrozum ien ie  rzeczyw i­
stości, z k tó re j m oże w yrosnąć  now a n a d z ie ja ”. B ra n d t p o d k reś lił także , że w  
zw iązku  z u k ład am i w schodn im i n ie  p row adzono  ta jn y ch  ro k o w ań  („w szystko zo­
s ta ło  o p u b lik o w an e”). In te rp re ta c ja  uk ład ó w  m usi o p ie rać  się na  tym , co zostało  
uzgodnione z p a rtn e ra m i. Je ś li chodzi o ZSRR, to n ie  m a żadnych  różn ic  poglądów  
co do tego, że u k ład  m osk iew sk i n ie  zastąp i k o n fe ren c ji pokojow ej. M oskw a po d ­
k reś liła , że u k ład  n ie  n a ru sza  „sfery  zastrzeżonej d la  czterech  m o cars tw ”.

N aw iązu jąc  do u k ła d u  z P o lską  B ra n d t stw ierdził, że 1772 ro k  zapoczątkow ał 
p o litykę , s ta w ia ją c ą  pod znak iem  zap y ta n ia  is tn ien ie  p a ń s tw a  polskiego. W 1972 r. 
m ożna żyw ić n ad z ie ję , że o tw a rta  zo stan ie  epoka, w  k tó re j P o lacy  b ęd ą  m ogli żyć 
w  zabezpieczonych gran icach . K anc le rz  W. B rand t, m ów iąc o dośw iadczeniach  p rze ­
szłości z dziedziny  sto sunków  p o lsko -n iem ieck ich , zauw ażył: „N ie chcem y do ła ń ­
cucha k rzyw d  dodaw ać żadnego now ego og n iw a”.

R. B arzel p ró b o w ał w sw oim  w y stąp ien iu  uzasad n ić  konieczność odłożenia g ło­
sow an ia  w sp raw ie  ra ty f ik a c ji. S tw ierdz ił, że szereg  zagadn ień  w ym aga jeszcze 
w y jaśn ien ia . B arzel zagroził, że jeże li k an c le rz  n ie  zgodzi się n a  odłożenie g łosow a­
n ia  p rzy n a jm n ie j o jeden  tydzień , to  C D U /C SU  w ypow ie się p rzeciw ko  układom .

K an c le rz  i m in is te r  sp ra w  zagran icznych  Scheel po lem izow ali ze stanow isk iem  
B arzela , zauw aża jąc , że n a  w y ja śn ien ie  w szystk ich  sp raw  było  w y sta rcza jąco  dużo 
czasu. W zw iązku  jed n ak  ze stan o w isk iem  opozycji o raz  pew nym i w ątp liw ośc iam i 
co do te rm in u  g łosow ania, ja k ie  p o jaw iły  się w  łon ie  fra k c ji FD P, postanow iono
— w  w y n ik u  p o rozum ien ia  w szystk ich  fra k c ji B u n d esta g u  — przełożyć d eb a tę  i g ło ­
sow an ie  n a  17 m aja .

D nia 16 V sk reślony  zosta ł z lis ty  członków  SP D  poseł do B u n d esta g u  G. M u l­
ler. T ym  sam ym  liczba członków  k o a lic ji rządow ej s to p n ia ła  do 248, co s tanow i 
d o k ładn ie  połow ę u staw ow ej liczby posłów  do B undestagu . W ykluczen ie  M u lle ra  nie 
pozostaw ało  w  zw iązku  z ra ty f ik a c ją  u k ład ó w  w schodnich , lecz z k o n flik tam i za i­
s tn ia ły m i w e w n ą trz  m o n ach ijsk ie j o rg an izac ji SPD .

Od czasu w yborów  je s ien ią  1969 r. liczba  posłów  k o a lic ji SP D -F D P  — w yno­
sząca początkow o 254 — zm nie jszy ła  się  o 6.
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D nia 17 V odby ła  się w  B u n d esta g u  k o le jn a  d eb a ta  nad  ra ty f ik a c ją  uk ładów  
podp isanych  w  1970 r. z ZSRR  i P o lską . M iał to  być tak że  dzień  g łosow an ia w  te j 
sp raw ie , w  zw iązku  z czym  uzgodniono, że z ram ien ia  każdej fra k c ji w y stąp i ty lko  
jed en  poseł.

W im ien iu  SP D  głos z ab ra ł C arlo  S chm id  (w iceprzew odniczący  B undestagu), 
k tó ry  zdecydow an ie  p o p a rł ra ty f ik a c ję  uk ładów . P ow iedz ia ł on m . in., że u k ład  
z P o lską  zam yka bo lesną  h is to rię  s to su n k ó w  po lsko-n iem ieck ich . R any  zad an e  przez
II w o jn ę  św ia to w ą  jeszcze się n ie  zagoiły, a  po rozum ien ie  w ym aga od obu n arodów  
przezw yciężen ia  gorzk ich  uczuć. Z godnie z u k ład em  N R F n ie  będzie  ju ż  k w estiono ­
w ać O dry -N ysy  jak o  zachodn ie j g ran icy  Polsk i. S chm id  w ezw ał N iem ców  p rze ­
sied lonych  z by łych  obszarów  w schodn ich , aby  p rzy łącza li się do to ro w an ia  drogi 
obu n a ro d ó w  w  szczęśliw szą przyszłość. P o d k re ś lił także , że u k ład y  te  są  zgodne
7 p o lity k ą  zachodnich  so ju szn ików  N R F o raz  p rzynoszą  duże korzyści m ieszkańcom  
B erlin a  Z achodniego.

P rzew odn iczący  fra k c ji FDP  W. M ischnick  s tw ierdz ił, że u k ład y  stan o w ią  po­
w ażny  k ro k  n a  drodze  p rzezw yciężan ia  m yślen ia  k a teg o riam i zem sty  i  odw etu  w 
s to su n k ach  m iędzy  N R F a P o lsk ą  o raz  m iędzy  N R F a ZSRR. S tw ie rd z ił także , że 
m ów iąc o u k ład ac h  n ie  należy  ich  ro zp a try w ać  w  k o n tek śc ie  rezygnacji. S tanow ią  
one bow iem  ty lk o  rezy g n ac ję  z użycia  siły , czyli rezy g n ac ję  z p o lity k i sam o b ó jcze­
go ryzyka . N ie są one z ca łą  pew nością  rezy g n ac ją  z p raw a  N iem ców  do sam o sta ­
now ienia .

„ Jeś li po dz ies ią tk ach  la t  rozb ieżnego  ro zw o ju  sy tu a c ji w  N iem czech is tn ie je  
jeszcze m ożliw ość p rze rzu cen ia  pom ostu  n ad  p rzep aśc ią  dzielącą oba p a ń s tw a  n ie ­
m ieck ie  i do p ro w ad zen ia  do tego, aby  k o n ta k ty  m iędzy  ludźm i s ta ły  się znów  n o r ­
m alne , to  p rzede  w szystk im  n a  g ru n c ie  po litycznych  szans, ja k ie  o tw ie ra ją  uk łady . 
T w orzą  one bow iem , a częściow o n aw e t już  stw orzy ły  ram y , w  k tó ry ch  m ożliw e 
je s t p o w stan ie  k lim a tu  z a u fa n ia ”.

P rzed s taw ic ie l CD U /C SU  K. G. K iesinger p ró b o w ał u zasadn ić  w  sw oim  w y s tą ­
p ien iu  decyzję  rep rezen to w an e j p rzezeń  fra k c ji w s trz y m a n ia  się od g łosow ania. 
P rzy p o m n ia ł, że w  czasie p ierw szego  czy tan ia  uk ład ó w  opozycja p rzed s taw iła  a rg u ­
m en ta c ję  sw ego negatyw nego  s tan o w isk a  i je j w ątp liw ośc i n ie  zostały  do tąd  w  pełn i 
rozw iane. P on iew aż  je d n a k  rz ą d  n ie  d y sp o n u je  ju ż  w iększością  w  B undestagu , 
m us ia ł poszukać  p o rozum ien ia  z opozycją , K iesinger in te rp re to w a ł jego  treść  w  tym  
sensie , że u k ład y  m a ją  na  celu  u reg u lo w an ie  s tan u  p rze jściow ego  i n ie  p rzesąd za ją
o zaw arc iu  t r a k ta tu  reg u lu jąceg o  zasadn icze  p rob lem y  bezp ieczeństw a i poko ju  
w  E uropie. „U kłady  — ja k  pow iedzia ł — n ie  an ty cy p u ją  t r a k ta tu  pokojow ego i nie 
tw o rzą  po d staw  p raw n y ch  d la  is tn ie jący ch  obecnie  g ran ic . N ie n a ru sz a ją  też p raw a  
N iem ców  do sam o stan o w ien ia  i n ie  p rze sąd za ją  o ro zw iązan iu  p ro b lem u  n iem iec ­
k iego”. Te okoliczności sk łon iły  opozycję  do decyzji, by  — poprzez sw ą pow śc iąg li­
w ość — n ie  spow odow ać fia sk a  uk ładów .

P rzed  g łosow an iem  w y stąp ił n a d b u rm is trz  B erlina  Z achodniego  K. Schiitz 
(SPD), k tó ry  ape lo w ał o p o p arc ie  uk ładów , w sk azu jąc  n a  ich ścisły  zw iązek  z cz te - 
rom ocarstw ow ym  porozum ien iem  w  sp ra w ie  B erlin a  Zachodniego.

P rzem aw ia jący  raz  jeszcze m in is te r  S cheel w y raz ił w ątp liw ość , czy w s trz y ­
m an ie  się od g łosow an ia  w  p rzy p ad k u  ta k  zasadn iczych  decyzji będzie  p ostępo ­
w an iem  słusznym . Scheel s tw ie rd z ił też, że u k ła d y  n ie  z a s tę p u ją  t r a k ta tu  po k o ­
jow ego  i n ie  p o d w aża ją  odpow iedzia lności cz te rech  m o ca rs tw  za N iem cy jak o  ca-
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łość o raz  B erlin . N iem niej N R F zobow iązała  się w  a r t . 1 u k ład u  z P o lsk ą  nie 
kw estionow ać  g ran icy  na  O drze i N ysie ja k o  zachodniej g ran icy  Polsk i. O bow ią­
zu je  to bez ogran iczeń  dopóty , dopóki is tn ie je  N RF. „ Je s t n ak azem  uczciw ości 
pow iedzieć to  w obec n a ro d u  polskiego, a tak że  w obec p rzesied leńców  ży jących  
w śród  spo łeczeństw a N R F o raz  w obec ich dziec i”.

W p rzep row adzonym  (17 V) po debacie  ra ty f ik a c y jn e j g łosow aniu  im iennym  za 
u k ład em  opow iedzia ło  się 248 posłów  FDP  i SPD  (opozycja — zgodnie z zapow ie­
dzią  — w strz y m a ła  się  od g łosow ania). P rzec iw ko  u k ład o w i z P o lską  głosow ało
17 posłów , 230 w strzy m ało  się od g łosow ania, a jed en  w  n im  n ie  uczestn iczy ł. (P rz e ­
ciw ko uk ład o w i z ZSRR  głosow ało 10 posłów , a 338 w strzym ało  się od g łosow ania). 
G łosy p rzeciw ko  uk ład o m  na leża ły  do posłów  CDU /CSU , k tó rzy  w b rew  decyzji fra k c ji
0 w s trzy m an iu  się od g łosow an ia  w zięli w  n im  u d z ia ł oraz dw óch posłów  FDP, 
k tó rzy  zapow iedzieli g łosow an ie  p rzeciw ko  uk ładom .

Po p rzy jęc iu  p rzez  B u n d esta g  uk ład ó w  N R F z ZSRR  i P o lską , k an c le rz  B ran d t
1 m in is te r  sp ra w  zagran icznych  Scheel złożyli pub liczne  o św iadczen ie  w  te j sp raw ie .

B ra n d t w  w y stąp ien iu  rad io w o -te lew izy jn y m  (17 V) pow iedzia ł m . in., że ak cep ­
tac ja  uk ład ó w  w schodn ich  przez  B undestag  o tw ie ra  now y rozdz ia ł w  h is to r ii R e­
p u b lik i F ed e ra ln e j. Z naczen ie  te j decyzji d la  N R F polega n a  tym , że stw orzone 
zosta ły  fak ty , od k tó ry ch  m uszą w ychodzić  w  przyszłości w szystk ie  odpow iedzia lne 
czynn ik i po lityczne. W szystk ie  siły  dem o k ra ty czn e  b ęd ą  tę  decyzję re spek tow ały . 
Podobn ie  ja k  to  było  w  la ta c h  p ięćdz iesią tych , gdy N R F w chodziła  w  system  so­
juszy  zachodnich . D ecyzja  ów czesna i dzisie jsza w za jem n ie  się u zu p e łn ia ją . Z aak ­
cep tow an ie  p rzez  B u n d esta g  uk ład ó w  w schodn ich  św iadczy , że N R F  je s t zdecydo­
w an a  w nieść  sw ój w k ład  do odp rężen ia  w  E uropie . N R F będzie  się trzy m ała  lite ry  
o raz  ducha ra ty fik o w an y ch  uk ład ó w  i oczeku je  tego  sam ego od sw ych p a rtn e ró w .

M in iste r S cheel w  ośw iadczen iu  złożonym  n a  k o n fe ren c ji p rasow ej (18 V) użył 
podobnych  sfo rm u łow ań , ponad to  p rzed s taw ił k a le n d a rz  dalszych  p rzedsięw zięć 
rząd u  fed era ln eg o  w  ram ach  p o lity k i odprężen ia , d la  k tó re j p rze s łan k i stw orzy ła  
ra ty f ik a c ja  uk ładów . Z apow iedz ia ł m . in. ry ch łe  rozszerzen ie  k o n tak tó w  w z a je m ­
nych z k ra ja m i soc ja lis tycznym i i n aw iązan ie  sto sunków  dyp lom atycznych  z P o l­
ską , da lsze  rozm ow y z C zechosłow acją, n o rm a lizac ję  i rozbudow ę s to sunków  z W ę­
g ram i i B u łgarią .

D nia 19 V u k ład y  N R F z ZSRR i P R L  zostały  zaap ro b o w an e  przez  B undesra t. 
K ra je  rządzone  przez SP D  i FDP  w ypow iedzia ły  się za u k ład am i, n a to m ia s t p rzed ­
s taw ic ie le  k ra jó w  z rząd am i CDUJCSLJ w strzy m ali się od g łosow ania. T ak  w ięc za 
u k ład am i g łosow ali re p rezen tan c i n as tęp u jący ch  k ra jó w : B rem y, H am b u rg a , D olnej 
S aksonii, N ad ren ii-W estfa lii, H esji; od głosu w strzy m a li się p rzed s taw ic ie le  k ra jów . 
Szlezw ika-H olfeztynu, B ad en ii-W irtem b erg ii, P a la ty n a tu , S aary , B aw arii.

P rezy d en t N R F  G. H e inem ann  w ygłosił 23 V p rzem ów ien ie  rad io w o -te lew izy jn e , 
w  k tó ry m  zaape low ał o pow szechne u zn an ie  pow zię tych  przez B undestag  decyzji, 
w yznacza jących  drogę w  przyszłość, p rzezw ycięża jących  jed en  z n a jtru d n ie jsz y c h  
narodow ych  i m iędzynarodow ych  p ro b lem ó w  ok resu  pow ojennego . P re z y d e n t za ­
ap e lo w a ł ta k ż e  do tych  N iem ców , k tó rzy  „m usie li opuścić o jczyznę po u p ad k u  
d y k ta tu ry  h it le ro w sk ie j” i k tó rzy  m usie li porzucić  n ad z ie ję  p o w ro tu  do sw ych d aw ­
nych  s tro n  zam ieszkan ia . P o dz iękow ał szczególnie ty m  spośród  nich , k tó rzy  w nieśli 
sw ój w k ład  „do p o je d n a n ia ” p o d k reś la ją c , że rzeczą  n iezb ęd n ą  je s t re sp ek to w an ie  
dzis ie jszych  g ran ic  w  E uropie .

D nia  18 V w  czasie o b rad  p rezy d iu m  Z w iązku  W ypędzonych  (BdV) oraz  za-
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rząd u  n eo h itle ro w sk ie j N PD , w yrażono  pogląd , że ra ty f ik o w a n e  u k ład y  są n ie ­
zgodne z zasad am i p ra w a  m iędzynarodow ego  i należy  dążyć do ich zm iany.

Z lo ty  p rzesied leńców , o rgan izow ane  tra d y c y jn ie  w  Z ielone Ś w ią tk i (21 - 22 V), 
p rzeb iegały  pod zn ak iem  w a lk i z p o lity k ą  w schodn ią  rząd u  k an c le rza  B ran d ta . 
W zorgan izow anych  d e m o n s trac jach  w zię li też u d z ia ł czołow i p rzed s taw ic ie le  CDU/ 
/CSU . W yrazem  zab iegan ia  o sy m p a tię  p rzesied leńców  by ł ap e l sk ie ro w an y  do n ich  
przez C D U /CSU , w  k tó ry m  ch ad ec ja  zapew n ia , że rów n ież  po ra ty f ik a c ji uk ład ó w  
w schodn ich  będzie  p o d e jm o w ała  w szelk ie  w y siłk i w  celu  ob rony  „p raw dziw ych  
in te re só w ” przesied leńców . Poseł H. G ótz (przew odniczący U nii W ypędzonych
i U chodźców  w  CDU/CSU) o św iadczył w e F ran k fu rc ie , że „ rych łe  zas tąp ien ie  odpo­
w iedzia lnego  za u k ład y  rząd u  k o a lic ji F D P /SP D  p rzez rz ą d  C D U /C SU  leży  w  n a j­
ży w o tn ie jszym  in te re s ie  ob y w ate li N R F, pochodzących  z N iem iec w schodn ich  i ś ro d ­
ko w y ch ”. G ótz zaape low ał do p rzes ied leńców  w  p rzed ed n iu  ich  zlotów , by w  obliczu  
zaap ro b o w an ia  u k ład ó w  z Z SR R  i P o lsk ą  n ie  p o p ad li w  rezygnację . S ta ra n ia  ch a ­
decji n ie  zdo łały  w szakże  zapobiec k ry ty c e  je j postaw y  ze s tro n y  kół odw etow ych. 
P odczas im p rez  o rgan izow anych  przez  z iom kostw a a tak o w an o  n ie jed n o k ro tn ie  de­
cyzję  C D U /C SU  do tyczącą p o w strzy m an ia  się od g łosow ania.

T ygodn ik  „D er S p iege l” (22 V) pisze o sy tu a c ji p an u jąc e j w e f ra k c ji p a rla m e n ­
ta rn e j CDU /CSU . P o d a je  m. in., że podczas p róbnego  głosow ania, k tó re  odbyło  
się w ram ach  f ra k c ji (17 V rano), za  u k ład em  z W arszaw ą głosow ało  trzech  d e p u ­
to w an y ch  (R ichard  von W eizsacker. E rik  B lum enfeld , W in fried  P inger). Pon iew aż 
w  zasadzie  zadecydow ano  już, że fra k c ja  p o w strzy m a się  od głosu w  debacie  r a ty ­
fik acy jn e j, B arzel, S tra u ss  i K iesinger zaczęli odw odzić w ym ien ionych  d e p u to ­
w anych  od ich  z am ia ru  po p arc ia  u k ła d u  z Polską. W eizsacker zgłosił gotow ość 
k om prom isu  o św iadczając : „zgodzę się na  to, jeże li n ie  będzie  głosów  n e g a ty w ­
n y ch ”. P rzec iw n ik o m  u k ład ó w  bardzo  zależało  n a  tym , aby  p rzeszkodzić  głosom  
ap ro b a ty  z szeregów  chadecji. W yraziw szy  zgodę, ci trz e j d ep u to w an i poczuli się 
po g łosow an iu  oszukan i, gdyż 17 d ep u to w an y ch  chadeck ich  g łosow ało  przeciw ko  
uk ład o w i z W arszaw ą.

W dn iach  26 - 27 V odbyw ał się w  M onach ium  z jazd  b a w a rsk ie j p a r t ii  ch ad ec ­
k ie j C SU . O b rad y  toczyły  się pod znak iem  o stry ch  a tak ó w  n a  rz ą d  k an c le rza  
B ra n d ta  i p ró b  u sp raw ied liw ie n ia  decyzji p o w strzy m an ia  się od g łosow an ia  nad  
sp raw ą  ra ty f ik a c ji  uk ład ó w  w schodnich . U jaw n iły  się też  zg rzy ty  m iędzy  obu 
„ s io s trzan y m i” p a r t ia m i chadeck im i. N ieobecność na  zjeździe R. B arze la  fo rm a ln ie  
m o tyw ow ano  jego u rlo p em , n iem n ie j o b se rw a to rzy  po lityczn i k o m en tow ali zgodnie 
ten  fa k t jak o  w y raz  n iepo rozum ień  pow sta łych  w  czasie deb a ty  ra ty f ik a c y jn e j. 
C SU  n ie  zap ro s iła  tak że  na  z jazd  se k re ta rz a  g enera lnego  CDU  K. K rask ę , k tó ry  
energ iczn ie  p o p a rł s tanow isko  B arzela  w  sp raw ie  ra ty f ik a c ji.

W re fe rac ie  sp raw ozdaw czym  S trau ss  s tw ierd z ił, że w strzy m an ie  się od g łoso­
w an ia  fra k c ji CD U /C SU  zm ierza ło  n ie  ty lk o  do u trz y m a n ia  je j jedności. C hodziło  
p rzede  w szystk im  o to, by ca łą  odpow iedzia lność  za u k ła d y  w schodn ie  złożyć na  
b a rk i rząd u  federa lnego .

N aw iązu jąc  do po staw y  CDU  w obec sp raw y  ra ty f ik a c ji,  S trau ss  pow iedzia ł, 
że dop iero  h is to ria  osądzi czy było  rzeczą s łuszną  uchy len ie  się od pow zięcia  d e ­
cyzji. M ów ca dodał, że k to  n ie  dostrzega , ja k  n iebezp ieczne  są  u k ła d y  w schodn ie , 
ten  je s t  „h is to ryczn ie  ś lep y ”.

F ra k c ja  p a r la m e n ta rn a  C D U /C SU  sk ie ro w a ła  (30 V) do rząd u  bońsk iego  tzw . 
m a łą  in te rp e la c ję  zw iązan ą  z p rzy ję ty m i przez  B u n d esta g  u k ła d a m i w schodnim i.
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D nia 3 VI m in is tro w ie  sp ra w  zagran icznych  Z w iązku  R adzieckiego — A. G ro- 
m yko, F ra n c ji — M. S chum ann , W. B ry tan ii — A. D ouglas-H om e, se k re ta rz  s tan u  
USA — W. R ogers p odp isa li w  gm achu  b. S o juszn iczej R ady  K o n tro li N iem iec 
w B erlin ie  Z achodn im  p ro tokó ł końcow y do porozum ien ia  z dn ia  3 IX  1971 r. W raz 
z tym  porozum ien iem  w eszły w  życie: uk ład  m iędzy  NRD a N RF, reg u lu jący  sp raw y  
ru c h u  tranzy tow ego  na  te ry to riu m  NRD do B erlina  Z achodniego, o raz  po rozum ien ie  
pom iędzy rząd em  NRD a S ena tem  zacho d n io b erliń sk im  dotyczące u ła tw ień  w za ­
k res ie  w izy t m ieszkańców  B erlin a  Z achodniego  w  NRD i je j sto licy  oraz  u re g u ­
low an ie  sp raw y  enk law  przez w y m ian ę  te renów , a  także  p u n k ty  6 i 7 p ro to k o łu  
rokow ań  m iędzy  d e legac jam i M in is te rs tw a  P oczt i T e lek o m u n ik ac ji NRD i N RF 
z d n ia  30 IX  1971 r. W ym ienione u k ład y  i po rozum ien ia  s tan o w ią  in te g ra ln ą  część 
sk ładow ą po rozum ien ia  cz te rostronnego .

Jednocześn ie  z po d p isan iem  p ro to k o łu  końcow ego dokonano  w  B onn (3 VI) 
w ym iany  dokum en tów  ra ty fik a c y jn y c h  u k ład ó w  zaw arty ch  przez N R F w  .1970 r. 
z Z SR R  i P o lską .

D nia  3 VI w icem in is te r sp raw  zagran icznych  P R L  J . C zyrek  i s e k re ta rz  s tan u  
M in iste rs tw a  S p ra w  Z ag ran icznych  N R F P. F ra n k  w y m ien ili w  B onn d o kum en ty  
ra ty f ik a c y jn e  u k ład u  P R L -N R F  o p o d staw ach  n o rm alizac ji w za jem n y ch  stosunków , 
podp isanego  w  W arszaw ie  7 X II 1970 r. T ym  sam ym  u k ład  te n  w szed ł w  życie.

W  zw iązku  z w y m ian ą  dokum en tów  ra ty f ik a c y jn y c h  uk ład ó w  Z SR R  — N R F
i P o lska  — N R F oraz  pod p isan iem  p ro to k o łu  końcow ego cz te ro stronnego  p o rozu ­
m ien ia  w  sp raw ie  B erlin a  Z achodniego  k an c le rz  N R F B ra n d t w ygłosił (3 VI) p rze ­
m ów ien ia  te lew izy jne , w  k tó ry m  p o d k reś lił doniosłość tych  w ydarzeń .

„D zień 3 czerw ca >1972 r. — m ów ił k an c le rz  — je s t w ażnym  dniem . P o d p isan y  
został p ro to k ó ł końcow y u k ła d u  cz te rech  m o cars tw  w  sp raw ie  B erlin a  Z achod ­
n iego i u k ład  ten  w szedł w  życie. Po w y m ian ie  doku m en tó w  ra ty fik a c y jn y c h  
w eszły  też  w  życie u k ład y  N R F ze Z w iązk iem  R adzieck im  i P o lską . Do B onn 
p rzy b y ł po raz  p ierw szy  rad z ieck i m in is te r  sp ra w  zagran icznych . N aszym  gościem  
je s t rów nież  w icem in is te r sp raw  zagran icznych  PR L. O becnie  chodzi o to , by  u k ład y  
w ypełn ić  żyw ą tre śc ią  zgodnie z in te re sa m i p o k o ju ”.

B ra n d t zaakcen tow ał, że podczas ses ji R ady  A tlan ty ck ie j w  B onn (30 - 31 V) 
okazało  się  ra z  jeszcze, iż p o lity k a  w schodn ia  rz ąd u  N R F stan o w i in te g ra ln y  sk ła d ­
n ik  n u r tu  p o lity k i so juszu  zachodniego. W zakończen iu  k an c le rz  p o dk reś lił, że — 
n ie  p rzecen ia jąc  sw ych m ożliw ości — rz ą d  N R F m usi p rzyczyn iać  się do u m a c n ia ­
n ia  poko ju  w  E urop ie  w ierząc , iż w y jd z ie  to  też  n a  dobro  w łasn em u  n a ro d o w i jak o  
całości.

D nia 13 VI „ F ra n k fu r te r  A llgem eine  Z e itu n g ”, o p ie ra jąc  się n a  w y n ik ach  a n ­
k ie ty  p rzep ro w ad zo n ej p rzez  In s ty tu t  B ad an ia  O p in ii P u b liczn e j (Infas> poda je , że 
62°/o dorosłych  m ieszkańców  N R F p rzew id u je  m ożliw ość szybk ie j po p raw y  s to su n ­
ków  N R F  z P o lską , 21°/o uw aża, że szanse p o p raw y  są  n iew ie lk ie , 3Vo u czestn ików  
a n k ie ty  w  ogóle p o p raw ę  w yk lucza , a 14°/o n ie  m a określonego  zdan ia  n a  ten  tem at.

D nia 26 VI odbyło  się posiedzen ie  p rezy d iu m  CDU  z za rząd em  re w iz jo n is ty c z ­
nego Z w iązku  W ypędzonych  (BdV), po k tó ry m  ogłoszono w spó lne  ośw iadczenie . 
S tw ie rd za  się w  n im , że u k ład y  z M oskw ą i W arszaw ą n ie  o znacza ją  u z n a n ia  g ra ­
n ic  i n ie  s tw a rz a ją  po d staw y  p raw n e j do tak ieg o  u zn an ia . W ten  sposób k ie ro w ­
n ic tw o  CDU  zad ek la ro w ało  pu b liczn ie  sw e dalsze po p arc ie  d la  ru c h u  re w iz jo n i­
stycznego.
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3. PRZEBIEG RATYFIKACJI W POLSCE

D nia 21 II n a  p rzedw yborczym  zgrom adzen iu  m ieszkańców  Ś ląsk a  i Z ag łęb ia  
w  K atow icach  E. G ierek  w ygłosił p rzem ów ien ie , w  k tó ry m  pow iedzia ł m . in.:

„P o lska  m a sw ój u dz ia ł w  tym , że E u ropa  osiągnęła  na jd łu ższy  w  sw ej h is to rii 
ok res pokoju . W espół z in n y m i p ań stw am i U k ładu  W arszaw sk iego  zapew niliśm y  
n ien a ru sza ln o ść  i trw a ło ść  p o lity czn o -te ry to ria ln y ch  re z u lta tó w  II  w o jn y  św ia tow ej. 
W śród podstaw ow ych  sp raw , k tó re  w raz  z in n y m i k ra ja m i naszej w spó lno ty  k o n ­
sek w en tn ie  s taw ia liśm y , zn a jdow ało  się żądan ie  u zn an ia  pow ojennych  g ran ic  w  E u ­
rop ie , a zw łaszcza g ran icy  n a  O drze i N ysie. O sta tn ie  — a fak ty czn ie  jed y n e  p a ń ­
stw o, k tó re  g ran ice  te  kw estionow ało  — N iem iecka R ep u b lik a  F ed e ra ln a  —  u zna ła  
je  w  u k ład z ie  m osk iew sk im  i w arszaw sk im . N ie w ątp im y , że uk ład y  te  zostaną  
p rzez  N R F ra ty fik o w an e . Leży to  bow iem  n ie  w  jed n o s tro n n y m  in te re s ie  so c ja li­
stycznych  sy g n a ta riu szy  uk ładów , lecz w  w iększym  jeszcze s to p n iu  w  w ie lo s tro n ­
nym , żyw o tnym  in te re s ie  w szystk ich  na ro d ó w  i p a ń s tw  E uropy , w  tyriT tak że  N ie ­
m ieck ie j R ep u b lik i F ed e ra ln e j. Je s te śm y  p rzek o n an i, że w b rew  oporow i sił odw e­
tow ych  p roces n o rm a lizac ji s to sunków  w  E u ro p ie  środkow ej zo stan ie  pom yśln ie  
dop row adzony  do k o ń ca”.

W podobnym  d u ch u  w ypow iedzia ł się p rem ie r P . Ja ro szew icz  n a  sp o tk an iu  
z w y b o rcam i w  W arszaw ie  (26 II).

D n ia  28 I I I  podczas in au g u racy jn eg o  posiedzen ia  p len a rn eg o  S ejm u  VI k adenc ji, 
w ygłosił p rzem ów ien ie  E. G ierek . N aw iązu jąc  do p rzeb iegu  procesu  ra ty f ik a c y j­
nego w  N R F pow iedzia ł m. in.:

„S taw k ą  w  w alce, k tó ra  toczy się obecn ie  w  N iem czech Z achodn ich  o r a ty f i ­
k ac ję  u k ład ó w  je s t to, czy N R F będzie  uczestn iczyć w  rozw o ju  poko jow ych  s to ­
sunków  na  naszym  kon tynenc ie , czy też zaw róci n a  m anow ce zim nej w ojny . O po­
zycja  N RF, w y su w ając  p rzeciw ko  ra ty f ik a c ji u k ład ó w  a rg u m en t, że po ich  ew en ­
tu a ln y m  o b a len iu  m ogą one być negocjow ane ponow nie, św iadom ie  w p ro w ad za  
w  b łąd  op in ię  pub liczną . N asze stan o w isk o  w  te j k w estii je s t ja sn e  i n iew zruszone. 
P la tfo rm ą  n o rm a lizac ji s to su n k ó w  m iędzy  P o lsk ą  a N R F m ogą być ty lko  i w y ­
łączn ie  u k ład y , k tó re  zosta ły  ju ż  po d p isan e  — obydw a uk ład y , tj . w arszaw sk i i m o­
sk iew sk i. Ich  od rzucen ie  by łoby  rów noznaczne  z od rzucen iem  n o rm a liz a c ji” .

W sw ym  exp o se  p re m ie r  P . Ja ro szew icz  (29 III) odnośn ie  do p o lity k i z a g ra ­
n iczne j pow iedz ia ł m . in.:

„W d ążen iach  do um o cn ien ia  bezp ieczeństw a  E u ropy  i ro zw o ju  ogó ln o eu ro p e j­
sk ie j w spó łp racy , P o lsk a  go tow a je s t w spó łp racow ać  ze w szystk im i rz ą d a m i i s iłam i 
po litycznym i, k tó re  k ie ru ją  się analog icznym i in ten c jam i. N a ra s ta ją c e  procesy 
zm ian  to ru ją  sob ie  d rogę  w b rew  d z ia ła jący m  jeszcze p rzec iw n ikom  odprężen ia
i n o rm a lizac ji stosunków . T en  pozy tyw ny  p roces w y raża  się p rzede  w szystk im  
w  u z n an iu  is tn ie jący ch  g ran ic  w  E urop ie , co zostało  dokonane  w  u k ład ach  p o d ­
p isan y ch  m iędzy  P o lsk ą  i ZSRR  a N R F ( . . .)  O czekujem y, że u k ład y  za w a rte  z r z ą ­
dem  N R F  przez  rząd y  Z SR R  i P o lsk i zo staną  ra ty fik o w a n e  i w e jd ą  w  życie. Leży 
to  w  in te re s ie  w szystk ich  n a ro d ó w  i p a ń s tw  E u ro p y ”.

D nia 10 IV  n a  p rzy jęc iu  w y d an y m  w  Ja b ło n n ie  na  cześć m in is tra  sp ra w  za­
g ran iczn y ch  D an ii K . A n d ersen a , m in is te r  sp ra w  zagran icznych  P R L  S. O lszow ski 
w yg łosił p rzem ów ien ie , w  k tó ry m  n aw iąza ł m . in. do toczącej się deb a ty  ra ty f ik a ­
cy jn e j w  B u n destagu . S tw ie rd z ił on, że o d rzucen ie  u k ład ó w  zniw eczyłoby  ow oce
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do tychczasow ych k o n s tru k ty w n y ch  w ysiłków  n a  rzecz od p rężen ia  i b u d o w an ia  
w zajem nego  zau fan ia  m iędzy  n a ro d am i naszego k o n ty n en tu , skom plikow ałoby  sy ­
tu ac ję  w  E urop ie , co n ie  leży w  in te re s ie  żadnego k ra ju  eu rope jsk iego , w  ty m  
także  N RF. „W ierzym y zatem  — pow iedzia ł — że zw ycięży zd row y  ro zsąd ek ”.

D nia 20 IV  prezes R ady  M in istró w  przed łoży ł R adzie  P a ń s tw a  w n iosek  o r a ty ­
f ik ac ję  u k ła d u  m iędzy  P R L  a N R F o p o d staw ach  n o rm a lizac ji w za jem n y ch  s to ­
sunków , podp isanego  w  W arszaw ie  7 X II 1970 r. R ada  P a ń s tw a  p rzes ła ła  tek s t 
u k ładu , razem  z w n iosk iem  o ra ty fik a c ję , do P rezy d iu m  S e jm u , u zn a ją c  celow ość 
u zy sk an ia  w  ram ach  p o stęp o w an ia  ra ty fik a cy jn eg o  op in ii w łaśc iw ych  o rganów  
S ejm u.

D nia 27 IV n a  posiedzen iu  S e jm u  m in is te r  sp ra w  zagran icznych  S. O lszow ski 
złożył in fo rm ac ję  w  sp raw ie  ra ty f ik a c ji u k ła d u  m iędzy  P o lsk ą  a N RF. S tw ie rd z ił 
on m. in.:

„N ie m oże być rea lis ty czn ą  p o lity k a  zag ran iczna , k tó ra  by n ie  w y ciąg a ła  w n io ­
sków  z trag icznych  dośw iadczeń  przeszłości i n a  te j p o d staw ie  n ie  dąży ła  do s tw o ­
rzen ia  w a ru n k ó w  zabezp ieczających  n iepodleg ły  b y t n a ro d u  i poko jow y rozw ój 
k ra ju . N iechaj n ik t — zw łaszcza w  N R F  — n ie  dziw i się tem u , że po lska  op in ia  
pub liczna  rozw aża u k ład  m iędzy  P o lsk ą  a  N R F  i n o rm a lizac ję  s to su n k ó w  m iędzy  
obu p ań s tw am i w  ty m  w łaśn ie  h is to ry czn y m  w ym iarze . Z aw arc ie  u k ład ó w  z N R F 
było w yrazem  dob re j w oli ze s tro n y  P o lsk i i je j gotow ości u łożen ia  s to sunków  
z N R F n a  now ej p łaszczyźnie. P o d p isa liśm y  ten  u k ład  w  im ię  u m ocn ien ia  poko ju , 
pog łęb ien ia  odp rężen ia  i n o rm a lizac ji s to sunków  w  E uropie . W ażną p rze s łan k ą  
p o d p isan ia  u k ład ó w  było  rów n ież  p rześw iadczen ie , że n o rm a lizac ja  s to su n k ó w  m ię ­
dzy k ra ja m i soc ja lis tycznym i a N iem iecką R ep u b lik ą  F e d e ra ln ą  p rzyczyn i się 
w  is to tn y  sposób do osiągn ięc ia  szerszych i b a rd z ie j g en e ra ln y ch  porozum ień  w E u­
ropie . Z naczen ie  u k ła d u  po lega p rzede  w szystk im  n a  tym , że rz ą d  N R F uzna ł —
20 la t  w cześn ie j uczyn ił to  rząd  NRD w  U kładzie  Z gorzeleck im  —  iż u s ta lo n a  
w  U m ow ie P oczdam sk ie j g ran ica  n a  O drze i N ysie Ł użyck ie j s tanow i zachodn ią  
g ran icę  Po lsk i. U k ład  ten  zam yka  w ięc w  k a teg o riach  p raw n o -p o lity c zn y ch  ogól­
n onarodow ą sp raw ę  w a lk i o o sta teczn e  u zn an ie  p ra w a  P o lsk i do życia i ro zw o ju  
w  g ran icach  sp raw ied liw y ch  i n ie  k w estio n o w an y ch  przez  żad n e  in n e  państw o . 
J e s t  w ie lk im  h is to ry czn y m  osiągn ięc iem  w  dzie jach  naszego n a ro d u , że g ran ice  
P o lsk i są obecnie  uzn an e  przez  w szystk ie  p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie ”.

W dalszej części sw ego p rzem ów ien ia  m in is te r  S. O lszow ski sc h a rak te ry zo w a ł 
p o litykę  P o lsk i w obec N R F w m in io n y m  20-leciu  o raz  s tan o w isk o  N R F w  ty m  
czasie. O m ów ił tak że  g łów ne p o stan o w ien ia  u k ład u  P R L  — N R F i d a ł jego  ocenę:

„C hcia łbym  z ca łą  m ocą podk reś lić , że u k ład  s tan o w i jed y n ą  m ożliw ą do p rz y ­
jęc ia  p la tfo rm ę  d la  naszych  s to su n k ó w  z N RF. Je s te śm y  za in te re so w an i w ejśc iem  
w  życie tego u k ład u , i go tow i jes teśm y  w ykonyw ać  w  dob re j w ie rze  jego p o s tan o ­
w ien ia . Z godnie  z a rt. I I I  u k ła d u  będziem y pode jm ow ać  dalsze  k ro k i w  celu  ro z ­
szerzen ia  w spó łp racy  i p e łn e j n o rm a lizac ji s to sunków  z N RF. N a to m ia s t n ie  zgo­
dzim y się n igdy  n a  pod jęc ie  jak ich k o lw iek  z k im k o lw iek  rokow ań , k tó re  by zm ie­
rza ły  do o słab ien ia  lu b  podw ażen ia  p o stan o w ień  u k ła d u ”. O dnośn ie  do dalszego 
ro zw o ju  s to sunków  m iędzy  P o lsk ą  a N RF, m in is te r  O lszow ski pow iedzia ł:

„P roces n o rm a lizac ji w  pe łn y m  tego słow a znaczen iu  będzie  m ógł się zacząć 
dop iero  po w ejśc iu  w  życie u k ład u . O becn ie  należy  p rzy s tąp ić  do o p racó w an ia  
p ro g ra m u  rozw o ju  w spó łp racy  m iędzy  obom a p ań s tw am i w  różnych  dziedzinach .

8*
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W spółpraca m iędzy  p ań s tw am i w y m ag a  zaw ie ran ia  um ów  i po rozum ień . T ak ich  
um ów  i po rozum ień  m iędzy  P o lsk ą  a N R F  obecnie  b ra k  p raw ie  zupełn ie . Z aw arc ie  
tak ich  porozum ień  s tanow i w a ru n e k  ow ocnego rozw o ju  i w spó łp racy . P ow ażny  w y­
siłek  w te j dz iedz in ie  czeka ob ie  strony . Je s te śm y  gotow i, po w ejśc iu  u k ła d u  w  ż y ­
cie, uczynić to, co od n a s  zależy, aby  n o rm a lizac ję  s to sunków  m iędzy  P o lsk ą  a  N R F 
nap e łn ić  żyw ą treśc ią . T ak iego  sam ego s tan o w isk a  oczeku jem y od stro n y  zachod­
nion iem ieck ie j. U w ażam y, że o m aw iany  u k ład  s tw a rza  h is to ry czn ą  szansę ułożenia 
s to sunków  m iędzy  P o lsk ą  a N R F  n a  now ej podstaw ie , zgodnie z celam i, ja k ie  w y ­
m ien ia  w stęp  do uk ład u . J e s t  to  szansa  rozpoczęcia  n o rm a lizac ji sto sunków , a za ­
razem  w n iesien ia  w spólnego  w k ład u  w um ocn ien ie  p o ko ju  i bezp ieczeństw a w  E u­
ropie. P rzed łożony  W ysokiem u S ejm ow i do ro zp a trzen ia  u k ład  je s t w  pe łn i zgodny 
z podstaw ow ym i zasad am i naszej p o lity k i zag ran iczn e j, s tanow i ich k o n k re tn e , k o n ­
s tru k ty w n e  zastosow anie. Pokój i b ezp ieczeństw o  naszej o jczyzny w idzim y w  n ie ­
ro ze rw a ln e j łączności z poko jem  i bezp ieczeństw em  E u ro p y ”.

D nia 14 V w  ra m a c h  obchodów  27-rocznicy  zw ycięstw a n ad  n iem ieck im  fa ­
szyzm em  i zakończen ia  II  w o jny  św ia to w ej odsłon ię ty  zosta ł w  B erlin ie  P o m n ik  
Ż o łn ierza  Polsk iego  i N iem ieckiego  A n ty faszysty . N a u roczystośc i te j p rzem ów ie­
n ie  w ygłosił P. Ja ro szew icz  p ośw ięca jąc  w ie le  m ie jsca  sp raw ie  ra ty f ik a c ji u k ładów  
N R F z ZSRR  i Po lską . P o d k reś lił, że u k ład y  te  o raz  po rozum ien ia  z a w a rte  m iędzy 
NRD a N R F i S en a tem  B erlin a  Z achodniego  s tan o w ią  o rgan iczną  całość po lityczną
i w spó lny  w k ład  w  dzieło um ocn ien ia  pokoju . P re m ie r s tw ierd z ił, że odrzucen ie  
przez B u n d esta g  u k ład ó w  z M oskw ą i W arszaw ą oznaczałoby  ponow ną a k ty w i­
zac ję  źródeł nap ięc ia  w  E urop ie .

„ Ja k o  p re m ie r  rz ąd u  P R L  raz  jeszcze p o tw ierd zam  stanow isko  Polsk i, z aw arte  
w  uk ładz ie  z N R F. D la P o lsk i w iążącym  m oże być ty lk o  i w yłączn ie  te k s t u k ładu , 
k tó rego  p o stan o w ien ia  jes teśm y  gotow i w  d o b re j w ie rze  rea lizow ać. P o lska  je s t 
szczerze za in te reso w an a  w ejśc iem  w  życie obu  uk ładów , w arszaw sk iego  i m osk iew ­
skiego. Pozw oli to  po d jąć  doniosłe  dzieło  n o rm a lizac ji s to sunków  m iędzy  P o lską  
a N R F ”.

W dn iach  1 8 -1 9  V B iu ro  P o lityczne KC P Z P R  i P rezy d iu m  R ządu  P R L  r o z ­
p a trzy ło  k w estie  zw iązane z ra ty fik o w a n ie m  przez  p a r la m e n t zachodn ion iem ieck i 
u k ład u  m iędzy  PR L  i N RF. O ceniono, że ra ty f ik a c ja  tego u k ład u , a  tak że  u k ład u  
ZSRR  - N R F, s tan o w i doniosły  sukces w szystk ich  sił opow iada jących  się za o d p rę ­
żen iem  d u trw a le n ie m  poko ju .

„W ejście u k ład ó w  w  życie s ta je  się w ażnym  i k o rzy s tn y m  w y d arzen iem  d la  
dalszego, pom yślnego  rozw o ju  sy tu a c ji n a  naszym  kon tynenc ie . ( . . . )  Zgodnie 
z w cześn ie jszym i o św iadczen iam i PR L, k tó ra  za jed y n ie  i w y łączn ie  w iążący  u w a ­
ża te k s t u k ła d u  z 7 X II 1970 r., będzie  dzia łać  zgodnie z l i te rą  i duchem  u k ład u . ( . . . )  
P odstaw ow e zobow iązan ia  z a w a rte  w  u k ład z ie  m iędzy  P o lsk ą  a N R F do tyczą  u zn a ­
n ia , zgodnie z p o stan o w ien iam i U m ow y P oczdam sk ie j, za n ien a ru szo n ą  i o sta teczną , 
zachodn ią  g ran icę  P o lsk i n a  O drze i N ysie  Ł użyck ie j. T y lko  n a  ta k ie j podstaw ie  
m ożliw a je s t n o rm a lizac ja  s to su n k ó w  m iędzy  P R L  a N RF. ( . . . )  W ejście w  życie 
u k ład u  P R L  — N R F oznacza n ie  ty lko  pow szechne p raw n o m ięd zy n aro d o w e  u znan ie  
g ran icy  n a  O drze  i  N ysie, k tó re j op rócz  N R F  ju ż  od daw n a  n ie  kw estionow ało  
żad n e  p ań stw o  św ia ta . J e s t  to  tak że  h is to ry czn e  zw ycięstw o rea lizo w an e j k o n sek ­
w en tn ie  p o lity k i naszej p a r tii , rz ą d u  PR L , dążeń  całego naszego  n aro d u . J e d n o ­
cześnie je s t to  sukces w szy stk ich  sił po litycznych  i p ań stw , w  ty m  odprężen iow ych
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i rea lis ty czn y ch  sił w  N RF, o p o w iada jących  się za poko jow ą n o rm a lizac ją  i s ta b il i­
zac ją  s to sunków  w  E uropie . ( . . . )

W ejście  w  życie u k ła d u  P R L -N R F  oznacza ca łk o w ite  zam knięcie  p rob lem u  
p raw n o m iędzynarodow ego  u zn an ia  g ran icy  n a  O drze i N ysie, służyć będzie  sp raw ie  
po ko ju  i bezp ieczeństw a w  E u ro p ie”.

W dn iu  25 V odbyło  się w spó lne  posiedzen ie  se jm ow ych  k o m is ji sp ra w  za g ra ­
n icznych  i kom isji p rac  u staw odaw czych  n a  te m a t ra ty f ik a c ji u k ład u  z N RF 
z 7 X II 1970 r. O dby ła  się ona zgodnie z za lecen iem  S ejm u , k tó ry  n a  sw ym  II I  p le ­
n a rn y m  posiedzen iu  (27 IV), ro z p a tru ją c  w n iosek  p re m ie ra  o ra ty f ik a c ję , zalecił obu 
kom isjo m  zapoznan ie  się z tek s tem  u k ład u  i w yrażen ie  op in ii co do jego ra ty ­
fikacji.

W p o d ję te j w spó ln ie  (dn ia  25 V) uchw ale , obie ko m isje  udzie liły  jednog łośn ie  
pełnego  p o p arc ia  w nioskow i rząd u  P R L  w  sp raw ie  ra ty f ik a c ji u k ład u  P o lska-N R F . 
W debacie  te j, oprócz posłów  obu kom isji, b ra ł także  u dz ia ł m in is te r  sp raw  za­
g ran icznych  S. O lszow ski i zap roszen i goście m. in.: m arsza łek  P o lsk i M. R o la -Ż y ­
m iersk i, g en e ra ł b ro n i Z. B erling , p rzed s taw ic ie le  n au k i, k u ltu ry , znaw cy zagadn ień  
m iędzynarodow ych , pub licyści za jm u jący  się p ro b lem a ty k ą  n iem iecką  o raz  prze­
w odniczący  innych  kom isji sejm ow ych.

O brady  o tw orzy ł p rzew odn iczący  k o m is ji sp ra w  zagran icznych  W. K raśko , k tó ry  
zw rócił uw agę  na  h is to ryczne  znaczen ie  tego  u k ła d u  o raz  n a  fak t, że d ram aty czn y  
p rzeb ieg  procesu  ra ty fik a cy jn eg o  w  N R F do b itn ie  św iadczy  o is tn ien iu  jeszcze w  tym  
k ra ju  sił pozosta jących  na  s ta ry ch , szow in istycznych  pozycjach . W tych  w a ru n ­
kach  ra ty f ik a c ja  u k ład ó w  N R F z ZSRR  i P o lsk ą  to  w ie lk ie  zw ycięstw o pokojow ej 
p o lityk i Z w iązku  R adzieckiego i P o lsk i, a jednocześn ie  sukces ten d en c ji re a lis ty cz ­
nych  w  N R F i d o tk liw a  p o rażk a  sił odw etow ych  i rew iz jon istycznych , w obec k tó ­
rych  obow iązu je  n ie u s ta ją c a  czujność.

W to k u  9-godzinnej deb a ty  głos zab ra ło  26 posłów , k tó rzy  dokonali analizy  
różnych  aspek tów  uk ład u . G łów ny tok  d y sk u sji u w y p u k lił słuszność p o lity k i PZ PR , 
zm ierza jące j do k o n s tru k ty w n e j w spó łp racy  w  E urop ie , a u k ład  oceniono jak o  o d ­
p o w iedn ią  pod staw ę do n o rm a lizac ji s to sunków  m iędzy PR L  i N RF, co służyć 
będzie  sp raw ie  bezp ieczeństw a i w spó łp racy  na  naszym  kon tynencie .

Po zakończen iu  d y sk u sji w ygłosił p rzem ów ien ie  m in is te r  S. O lszow ski. P o w ie ­
dzia ł on m. in.:

„P rzeb ieg  dzisie jszej d y sk u s ji n ad  w niosk iem  prezesa  R ady  M in istrów  w  s p ra ­
w ie ra ty f ik a c ji u k ła d u  m iędzy  P o lską  R zeczpospolitą  L udow ą a N iem iecką R e­
p u b lik ą  F ed e ra ln ą  o p odstaw ach  n o rm a lizac ji ich w za jem nych  stosunków , p o tw ie r­
dza znaczen ie , ja k ie  spo łeczeństw o po lsk ie  p rzy w iązu je  do tego  w y d arzen ia . D y­
sk u s ja  w y k aza ła  zgodność pog lądów  ob y w ate li posłów  w -o cen ie  tre śc i u k ła d u  jako  
p odstaw y  d la  u k sz ta łto w an ia  s to sunków  m iędzy  P o lsk ą  a N R F oraz  d la  um ocn ien ia  
bezp ieczeństw a  w  E uropie. Je s te śm y  zgodni co do tego, że u k ład  m iędzy  P o lską  
a N R F m a is to tn e  znaczen ie  d la  Polsk i. W u k ład z ie  tym  N iem iecka R ep u b lik a  F e ­
d e ra ln a  u zn a ła  g ran icę  n a  O drze  i  N ysie  Ł użyck ie j za n ie n a ru sz a ln ą  i osta teczną . 
J e s t  to osta teczne  u zn an ie  p raw n o m ięd zy n aro d o w e  i żadne zastrzeżen ia  ( . . . )  
z p u n k tu  w id zen ia  p ra w a  m iędzynarodow ego  i zobow iązań  w y n ik a jąc y ch  z u k ład u , 
n ie  m a ją  żadnej m ocy p raw n o m ięd zy n aro d o w ej. W ejście w  życie u k ła d u  oznaczać 
b ędzie  zam kn ięcie  trw a ją c e j p rzez  27 la t  w a lk i naszego p a ń s tw a  i naszego n a ­
rodu , w a lk i w sp ie ran e j przez b ra tn i Z w iązek  R adzieck i i in n y ch  naszych  so ju sz­
n ików  soc ja lis tycznych  o o sta teczne  u znan ie  g ran icy  na  O drze i N ysie  Ł użyck ie j. 
G ran ica  ta  zosta ła  u s ta lo n a  n a  m ocy U k ładów  Poczdam sk ich . ( . . . )  N iem iecka R e-
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p u b lik a  D em okra tyczna  u zn a ła  ją  bezpośredn io  po  sw oim  p o w stan iu  w  U kładzie  
Z gorzelck im  z 1950 r. U znan ie  je j rów nież  przez  d ru g ie  pań stw o  n iem ieck ie  — N ie­
m iecką  R ep ub likę  F ed e ra ln ą  ca łkow ic ie  zam yka  sp raw ę  z p u n k tu  w idzen ia  p o s ta ­
now ień  U rnow y P o czdam sk ie j. Ż adne  dalsze  d ecyzje  czy ak ty  n ie  są  ju ż  i nigdy 
w  ty m  w zględzie  n ie  b ęd ą  p o trzeb n e  ( . . . )  D ocen ia jąc  w  pe łn i don iosłe  znaczenie 
uk ład ó w  p am ię tam y  rów nocześn ie , że n ie  sam e uk ład y , lecz re a ln y  u k ła d  sił, dzięki 
k tó rem u  ich osiągn ięc ie  było  m ożliw e, s tan o w i rzeczyw is tą  g w aran c ję  n ie n a ru sz a l­
ności g ran ic . N ien a ru sza ln o ść  g ran ic  na  O drze i N ysie Ł użyck iej o p ie ra  się na  so­
ju szu  p o lsk o -rad z ieck im , n a  sile  socja listycznego  p a ń s tw a  polsk iego  i n a  ob ronnej 
m ocy U k ładu  W arszaw sk iego  ( . . .)  W ejście  u k ła d u  P R L -N R F  w  życie zap o czą tk u je  
proces n o rm a lizac ji s to su n k ó w  m iędzy P o lsk ą  a  N RF. J a k  już n ie jed n o k ro tn ie  
stw ie rd za liśm y , P o lsk a  będzie  postępow ać zgodnie z li te rą  i duchem  uk ład u . P rag n ę  
podkreślić , że n o rm a lizac ję  s to sunków  z N iem iecką R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą  ro zu m ie ­
m y jak o  rea liz ac ję , w  in n y ch  w a ru n k a c h  i fo rm ach , naszych  podstaw ow ych  za ło ­
żeń i  celów  n a rodow ych  oraz w spó lnych  in te re só w  p ań stw  socja listycznych  zw ią­
zanych  z p ro b lem em  n iem ieck im , bezp ieczeństw em  i rozw ojem  w spó łp racy  w  E u ro ­
pie. J a k  ju ż  po d k reś la łem  na  w stęp ie , w ejśc ie  w  żyoie u k ładów  P R L -N R F  i ZSR R - 
-N R F  m a pow ażne, pozy tyw ne im p lik ac je  d la  dalszego odprężen ia  i n o rm a lizac ji 
sto su nków  w  E urop ie , a zw łaszcza u ła tw i zw ołan ie  i pom yślne  p rzep ro w ad zen ie  
eu ro p e jsk ie j k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a  i w sp ó łp racy ”.

P o d su m o w u jąc  deb a ty  poseł J . B afia , p rzew odn iczący  k o m isji p ra c  u s taw o ­
daw czych, pow iedz ia ł m . in.:

„W d y sk u s ji złożyli ośw iadczen ia  p rzed staw ic ie le  k lubów  i kó ł poselsk ich  o raz  
posłow ie z różnych  reg ionów  k ra ju . P ro w ad z iliśm y  dzis ie jszą  d eb a tę  u zb ro jen i 
w  ośw iadczen ie  z a w a rte  w  k o m u n ik ac ie  z posiedzen ia  B iu ra  P o litycznego  KC P Z P R
i P rezy d iu m  R ządu, w  k tó ry m  w zięli u d z ia ł p rezes N aczelnego K om ite tu  ZSL, p rz e ­
w odniczący  C en tra ln eg o  K o m ite tu  SD i p rzew odn iczący  O gólnopolskiego K om ite tu  
F JN , z 1 8 -1 9  V b r. w  sp raw ie  uk ład u . W yrażam y n aszą  op in ię  po w y słu ch an iu  
ró w n ież  w y s tąp ien ia  m in is tra  O lszow skiego n a  te m a t p e rsp ek ty w  ro zw o ju  naszych  
s to sunków  z N RF. W d y sk u s ji dokonano  w szechstronnego  p rzeg lądu  p rob lem ów  to ­
w arzyszących  u k ład o w i P R L -N R F . W skazano  w  n ie j słuszn ie , że u k ład  m usi być 
in te rp re to w a n y  jednoznaczn ie , zgodnie z zasad am i p ra w a  m iędzynarodow ego , m usi 
być w ięc in te rp re to w a n y  i rea lizo w an y  w  d o b re j w ierze. O bow iązu jącym  d o k u m en ­
tem  je s t po d p isan y  w  W arszaw ie  w  g ru d n iu  1970 r. u k ład  i ty lk o  ten  uk ład . D y ­
sk u tan c i s tw ie rd z ili też jednoznaczn ie , że u k ła d  osta teczn ie  zam yka  sp raw ę  u zn an ia  
p rzez  N R F g ran icy  n a  O drze  i N ysie. W ypow iedzi pose lsk ie  cechow ała  jed n o m y śl­
ność. W szyscy w ypow iedzie li się za ra ty f ik a c ją  u k ład u  przez  R ad ę  P ań stw a . T ak a  
jednom yślność  b y ła  m ożliw a d la tego , że m yślą  p rzew o d n ią  p o lity k i, k tó ra  d o p ro ­
w adziła  do u k ła d u  z N RF, je s t tro sk a  o to, by  n a ró d  po lsk i m ógł żyć w  poko ju
i bezp ieczeństw ie, tro sk a  o dobro  n a ro d u  po lsk iego”.

Po zakończen iu  d eb a ty  poselsk ie j se jm o w e ko m isje  sp ra w  zagran icznych  i p rac  
u s taw odaw czych  pow zięły  u ch w ałę , k tó ra  głosi m. in.:

„Po w szech stro n n y m  ro z p a trz e n iu  sp ra w  zw iązanych  z u k ład em  i w n iosk iem
o jego  ra ty f ik a c ję , po w y słu ch an iu  m in is tra  sp ra w  zag ran icznych  i po zapoznan iu  
s-ię o św iadczen iem  prezesa  R ady  M in istrów , z łożonym  w  d n iu  14 V br. w  B erlin ie  
ko m isje  postan o w iły  udzie lić  pełnego p o p arc ia  w n ioskow i rząd u  PR L. K om isje : 
sp ra w  zag ran icznych  i  p rac  u s taw odaw czych  u w aża ją , że u k ład  z 7 g ru d n ia  1970 r.
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m iędzy  P o lską  i NRF. o p o d staw ach  n o rm alizac ji w za jem nych  sto sunków  pow in ien  
być przez  R adę P a ń s tw a  ra ty fik o w a n y ”.

D nia 26 V R ada  P a ń s tw a  P R L  ra ty fik o w a ła  u k ład  m iędzy  P o lsk ą  a N iem iecką 
R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą  o p o d staw ach  n o rm a lizac ji ich w za jem nych  stosunków , p o d ­
p isany  w  W arszaw ie  7 X II 1970 r. W posiedzen iu  uczestn iczy li: m in is te r  sp ra w  za­
g ran icznych  S. O lszow ski i p rzew odn iczący  se jm ow ej k o m isji sp ra w  zag ran icznych  
W. K raśko , k tó ry  p rzed s taw ił R adzie  P ań s tw a  w sp ó ln ą  uchw ałę  (z 25 V) kom isji 
sp ra w  zagran icznych  o raz  p rac  u staw odaw czych  w  sp raw ie  ra ty f ik a c ji u k ładu .

D nia  8 VI po pow rocie  z B onn, gdzie  w  im ien iu  P R L  dokonał w ym iany  d o k u ­
m en tów  ra ty fik a c y jn y c h  (3 VI) z p rzed s taw ic ie lem  rząd u  N R F sek re ta rzem  s tan u  
P. F ran k iem , w icem in is te r J. C zyrek  ośw iadczył dz ienn ikarzom :

„W ym iana d okum en tów  ra ty fik a c y jn y c h  u k ła d u  m iędzy  P o lsk ą  a  N R F oznacza, 
iż u k ład  ten  w szedł w  życie. J e s t  rzeczą  oczyw istą , że podczas rozm ów  w  B onn b y ła  
m ow a o tym , w ja k ic h  k ie ru n k a c h  m a p rzeb iegać  proces n o rm alizac ji m iędzy  PR L  
a  N R F — w  oparc iu  o li te rę  i du ch a  tego uk ład u . P ie rw szą  p rak ty czn ą  sp raw ą , 
k tó ra  w yp ływ a z fa k tu  ra ty fik o w a n ia , będzie  w y m ian a  p rzed s taw ic ie li d y p lo m a­
tycznych  w  ran d ze  am b asad o ró w  n ad zw ycza jnych  i pełnom ocnych! Od s tro n y  fo r- 
m a ln o -p ra w n e j będzie  to  w ażny  k ro k  n a  d rodze  n o rm a lizac ji s to sunków  w  o p arc iu
o u k ład  u zn a jący  nasze g ran ice  za o sta teczne  i n ien a ru sza ln e . P rzed m io tem  ro z ­
m ów  by ły  tak że  p rob lem y  m iędzynarodow e i b ila te ra ln e , k tó re  p o zosta ją  w  zw iązku  
z tym , co o k reś lam y  procesem  n o rm alizac ji. B yły to  oczyw iście rozm ow y w stępne, 
bo przecież s to su n k i z N R F przez  d ług ie  la ta  by ły  w y ją tk o w o  n ied o b re  —  n a  sk u tek  
p o lity k i pop rzedn ich  rządów  w  N RF. Z ty m  jed y n y m  p ań s tw em  n ie  m am y  um ów  
reg u lu jący ch  ró żn e  dziedziny w spó łp racy  i w spółżycia . Z arów no  u k ład , ja k  i nasza 
ak tyw ność  na  a re n ie  m ięd zy n aro d o w ej i nasz  rozw ój w ew n ę trzn y  spow odow ały , 
że w  N R F odczuw alny  je s t w zro st znaczen ia  ro li a u to ry te tu  Po lsk i. Do s to sunków  
z P o lską  p rzy w iązu je  się dużą  w agę. M a to  is to tn e  znaczen ie  d la  oceny p e rsp ek ty w  
p rocesu  n o rm a liz a c ji”:

D nia 21 I zakończyły  się w  W arszaw ie  k ilk u d n io w e  rozm ow y ek sp e rtó w  P o lsk i
i N RF, dotyczące p o stęp o w an ia  w  sp raw ach  p o da tkow ych  i ubezp ieczeń  spo łecz­
nych  o b y w ate li jednego  z p ań stw  p racu jący ch  okresow o w  k ra ju  p a r tn e ra . C hodzi
o zaw arc ie  odpow iedniego  uk ład u , k tó ry  zw aln ia łb y  ty ch  oby w ate li od p łacen ia  
podw ó jnych  podatków .

D nia 22 I podp isano  w  W arszaw ie , p a ra fo w an y  w  g ru d n iu  1971 r. w  B onn, 
p ro to k ó ł h and low y  reg u lu jący  w y m ian ę  to w aró w  m iędzy  P R L  a N R F  n a  1972 r. 
P ro to k ó ł ten  m ieści się  w  ram ach  w ie lo le tn ie j um ow y o w ym ian ie  h an d lo w e j o raz  
w spó łp racy  gospodarczej i n au k o w o -tech n iczn e j p o d p isan e j w  1970 r . i p rzew id u je  
uw o ln ien ie  od ogran iczeń  i k o n ty n g en tó w  204 pozycje  tow arow e. P o n ad to  podw yż­
szono k o n ty n g en ty  w ym iany  o 15°/o w  sek to rze  p rzem ysłow ym  i o 10°/o w  sek to rze  
ro lnym .

D n ia  23 I p rzy b y ła  do H am b u rg a  3-osobow a d e leg ac ja  P olsk iego  C zerw onego 
K rzyża. P odczas tygodn iow ej w izy ty  p rzep ro w ad z iła  ona rozm ow y ze służbą  po­
szu k iw ań  C zerw onego K rzyża  N RF. T em atem  rozw ażań  by ły  p rzed e  w szystk im  
techn iczne  zag ad n ien ia  zw iązan e  z a k c ją  łączen ia  rodzin .

W dn iach  5 - 1 0  II, n a  zap roszen ie  w icem arsza łk a  S e jm u , p rzew odniczącego

4. ROZWÓJ STOSUNKÓW DWUSTRONNYCH
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zarządu  P o lsk ie j G rupy  U nii M ięd zy p a rlam en ta rn e j A. W erb lana , p rzeb y w ał w  P o l­
sce p rzew odn iczący  fra k c ji SPD  w  B u n d esta g u  H. W ehner. Z ostał on p rz y ję ty  przez
I se k re ta rza  K C  P Z P R  E. G ie rk a  o raz  p re m ie ra  P. Ja ro szew icza , m arsza łk a  S ejm u
D. G a ła ja  o raz  m in is tra  sp ra w  zagran icznych  S. O lszow skiego. Po p rzybyc iu  do W a r­
szaw y W ehner ośw iadczył, że celem  jego w izy ty  je s t k o n ty n u o w an ie  w y m ian y  p o ­
glądów , zapoczą tkow anej podczas p ie rw sze j by tności w  Polsce.

„Jeżeli chodzi o s to su n k i m iędzy  naszym i p ań stw am i — pow iedzia ł W ehner
— to w  N R F zn a jd u jem y  się obecnie  w  okres ie  ożyw ionej d y sk u s ji nad  u s taw am i 
do tyczącym i ra ty f ik a c ji podp isanego  w  W arszaw ie  u k ładu . W iąże się z ty m  stan  
w yraźnego  podn iecen ia  politycznego. M am  nad z ie ję , że będziem y tu  m ogli zapoznać 
się w za jem n ie  z tym , co g łów nie  in te re su je  obie s tro n y , a na  pod staw ie  zbieżnych 
p u n k tó w  tych  za in te reso w ań  osiągn iem y ta k i s tan , by rozw ój sto sunków  m iędzy 
obu  naszym i p ań stw am i n ie  pozosta ł ty lk o  na  p ap ie rze”.

Z p rem ie rem  Ja ro szew iczem  W ehner om aw ia ł n iek tó re  zag ad n ien ia  zw iązane 
ze s to su n k am i m iędzy  P o lską  a  N RF, a z E. G ierk iem  — prob lem y  bezp ieczeństw a
i p o k o ju  w E uropie. W rozm ow ie  W ehnera  z m in is trem  O lszow skim  poruszono  
sp raw ę  ra ty f ik a c ji u k ład u  P R L -N R F  o raz  p e rsp ek ty w y  n o rm alizac ji sto sunków  
m iędzy  obu p ań stw am i. O d la tu jąc  z W arszaw y  do Bonn W ehner ośw iadczył, że 
p rzep ro w ad z ił w  Polsce szczere rozm ow y. O bie s tro n y  m ogą być pew ne, że zarów no 
jed n a  i d ru g a  p ra g n ą  u k ła d u  o po d staw ach  n o rm alizac ji w  tym  sensie, w  jak im  
p rag n ę ły  tego w  1970 r. Po pow rocie  do B onn W ehner ośw iadczy ł dz ienn ikarzom , 
że k ie ro w n ic tw o  po lsk ie  t r a k tu je  u k ład  z N R F jak o  w ażk i a k t polityczny .

W dn iu  6 II  K. M oersch (p a r la m e n ta rn y  se k re ta rz  s ta n u  w bońsk im  M in is te r­
stw ie  S p ra w  Z agran icznych) udzie lił w y w iad u  ra d io s ta c ji R IA S  na  te m a t a k tu a l­
nego s ta n u  s to sunków  po lsko-zachodn ion iem ieck ich . P ow iedz ia ł on m. in., że rząd  
fed e ra ln y  p rzy w iązu je  w ie lk ą  w agę do u k ła d u  z P o lską , gdyż s tanow i on podstaw ę 
n o rm a lizac ji s to su n k ó w  m iędzy  N R F  a PR L, bez k tó re j n ie  je s t m ożliw a n o rm a ­
lizac ja  s to su n k ó w  z innym i p ań s tw am i E uropy  w schodn ie j. M oersch w y raz ił tak że  
pogląd , iż u k ład  ten  je s t dop iero  p ierw szym  k ro k iem  na drodze n o rm alizac ji i że 
w  tra k c ie  trw a n ia  tego procesu  u ja w n ia ją  się i b ęd ą  się u ja w n ia ć  tru d n e  prob lem y, 
k tó ry ch  n ie  m ożna było  przew idzieć  p rzy  p o d p isan iu  uk ład u . C zas m iędzy p o d p i­
san iem  u k ła d u  a jego ra ty f ik a c ją  nazw ał M oersch „okresem  p rze jśc io w y m ”, w  k tó ­
ry m  w y n ik n ę ły  pew ne tru d n o śc i, a le  rów nocześn ie  w w ie lu  dziedz inach  o d no to ­
w ano  zad o w ala jący  p ostęp  i zb liżen ie  stanow isk . W skazał on m . in. n a  w ym ianę  
w izy t p a rla m e n ta rz y s tó w , dz ien n ik a rzy  i g ru p  m łodzieżow ych. S tw ierdził, że ruch  
podróżnych  od 1969 r. z P o lsk i do N R F w zrósł o 50%), a z N R F do P o lsk i podw oił 
się. R ozpoczęła się tak że  szersza  w y m ian a  k u ltu ra ln a . O siągn ię to  po rozum ien ie  
w  ro k o w an iach  do tyczących  sp raw y  łączen ia  rodzin . M oersch pod k reś lił p rzy  tym , 
że to  o s ta tn ie  zag ad n ien ie  pow inno  się oddzielić  od ogólnych s to sunków  po litycz­
nych, gdyż n ie  je s t to p rob lem  po lityczny , lecz h u m an ita rn y .

D nia  7 II n a  k o n fe ren c ji p raso w ej p rzeb y w ający  w W arszaw ie  m in is te r  s p ra ­
w ied liw ości w  rząd z ie  D olnej S akson i H. S ch a ffe r ośw iadczył, że m im o b ra k u  m iędzy 
N R F a P R L  um ow y o pom ocy p raw n e j, sp ra w a  w y m ian y  in fo rm ac ji m iędzy  obu 
k ra ja m i zosta ła  zad o w ala jąco  rozw iązana . R ozm ow y, ja k ie  p rzep ro w ad ził, m iały  
na  celu  p rzed e  w szystk im  ud z ie len ie  ja k  n a jd a le j idące j pom ocy s tro n ie  po lsk ie j 
w śc ig an iu  zb rodn i h itle row sk ich .

D nia  12 II  p rzy b y ł do P o lsk i na  zap roszen ie  Po lsk iego  In s ty tu tu  S p raw  M iędzy ­
narodow ych  m in is te r  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  w  rząd z ie  B ad en ii-W irtem b erg ii W.
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K ra u se  (SPD). C elem  jego w izy ty  by ło  n aw iązan ie  k o n tak tó w  w  sp raw ach  k o m u ­
na ln y ch  i k u ltu ra ln y c h  o raz  k w estia  łączen ia  rodzin . M in iste r w ygłosił tak że  w yk ład  
w P o lsk ie j A k ad em ii N auk , n a  te m a t p rob lem ów  zw iązanych  z och roną  środow iska  
n a tu ra ln eg o  człow ieka.

W dn iach  19 - 22 II  p rzeb y w ał w  W arszaw ie  członek Z arząd u  F edera lnego  C en ­
tr a li  Z w iązkow ej D G B  J . L echlbach . Z osta ł on p rzy ję ty  przez  se k re ta rz a  C e n tra l­
nej R ady  Z w iązków  Z aw odow ych R. Pośp ieszyńsk iego . W ym ien ien i odby li rozm ow y 
na  te m a t ra ty f ik a c ji o raz  k o n tak tó w  m iędzy  zw iązkam i zaw odow ym i obu k ra jów .

„S iiddeu tsche  Z e itu n g ” (z 15 II) p u b lik u je  obszerny  w yw iad  z H. W ehnerem , 
k tó ry  u dz ie lił odpow iedzi n a  szereg  p y ta ń  do tyczących  jego p o by tu  w  W arszaw ie. 
W ehner s tw ie rd z ił m. in., że n ie  w idzi zw iązku  m iędzy  ra ty f ik a c ją  i opóźnieniem  
ak c ji łączen ia  rodzin , o raz  że w  W arszaw ie  n ie  było  m ow y o og ran iczen iach  liczby 
osób, k tó re  chcą w y jech ać  do N RF. Z dan iem  W ehnera , po ra ty f ik a c ji z a is tn ie ją  
w a ru n k i do odbycia  sp o tk an ia  po lityków  po lsk ich  i zachodn ion iem ieck ich  na  n a j­
w yższym  szczeblu, a  w  ra m a c h  n o rm alizac ji w zrosną  m ożliw ości szerszych  k o n ­
ta k tó w  tak że  o b y w ate li obu  p ań stw . P o d k re ś lił też  konieczność zw ery fik o w an ia  
zachodn ion iem ieck ich  pod ręczn ików  szkolnych  w  zak res ie  in fo rm ac ji o Polsce, na 
co szczególną uw agę  zw raca li jego  w arszaw scy  rozm ów cy.

W dn iach  22 - 26 II  odbyło  się w  W arszaw ie, z in ic ja ty w y  K om ite tów  do S p raw  
U NESC O  P o lsk i i N R F, sp o tk an ie  h is to ry k ó w , geografów  i w ydaw ców  p o d ręczn i­
ków  obu k ra jó w . Jego  celem  było  w y p raco w an ie  m etodycznych  i m ery to rycznych  
po d staw  przyszłe j w spó łp racy  o raz  u s ta le n ie  w stęp n y ch  tez o raz  w skazów ek  odnoś­
n ie  do n au czan ia  h is to rii i geografii w  Polsce i N RF. D elegacji po lsk ie j p rzew od­
n iczył prof. W. M ark iew icz  (w iceprzew odniczący  Polsk iego  K om ite tu  do S p raw  
U NESCO ), a de legac ji zachodn ion iem ieck ie j prof. G. E c k e rt (p rzew odniczący K o­
m ite tu  do S p raw  U NESC O  w  NRF). G łów nym  tem atem  n a ra d y  b y ł ob raz  s to su n ­
ków  p o lsko -n iem ieck ich  w p o d ręczn ikach  szkolnych . W je j w y n ik u  w stęp n ie  s fo r­
m u łow ano  12 tez  do tyczących  ty ch  s to su n k ó w  od w ieków  śred n ich  do 11918 r. oraz 
ok resu  I I I  Rzeszy. L a ta  R ep u b lik i W eim arsk ie j i h is to ria  s to sunków  w zajem nych  
po 1945 r. m a ją  być tem atem  n as tęp n e j k o n fe ren c ji w  N RF.

W dn iach  12-/18 II I  rozg łośn ia  ra d ia  hesk iego  zo rgan izow ała  „T ydzień  P o lsk i”, 
k tó ry  za in au g u ro w ały  w ypow iedzi m in is tra  sp ra w  zagran iczych  N R F W. Scheela  
i P R L  S. O lszow skiego. W ra m a c h  „T ygodn ia  P o lsk iego” n ad an o  w  obu p ro g ra ­
m ach  ra d ia  hesk iego  k ilk ad z ie s ią t au d y c ji o Polsce i s to su n k ach  P o lska-N R F . A u d y ­
cje te  zostały  p rzygo tow ane  p rzez  s tro n ę  zachodn ion iem iecką p rzy  w spó łudzia le  
po lsk ich  w ykonaw ców . P ośw ięcone by ły  życiu  gospodarczem u i po litycznem u  P o l­
ski, po lsk iem u  dorobkow i w  dziedz in ie  n au k i, m uzyk i, f ilm u  i te a tru .

W dn iach  1 1 -1 4  IV p rzeb y w ał w  W arszaw ie , n a  zaproszen ie  w icem in is tra  h a n d lu  
zag ran icznego  PR L, s e k re ta rz  s ta n u  w  fed e ra ln y m  M in is te rs tw ie  G ospodark i i F i­
n ansów  d r  J . D. S chóllhorn . T em atem  rozm ów , jak ie  p rzep ro w ad z ił w  sto licy  P o lsk i 
były  p rzede  w szystk im  sp raw y  zw iązane  z dalszym  ro zw o jem  w spó łp racy  gospo­
darcze j m iędzy  obu k ra jam i.

W dn iach  1 1 -1 6  IV  o d b y ła  się w  B ru n szw ik u  d ru g a  p o lsko -zachodn ion iem iecka  
k o n fe ren c ja  pośw ięcona pod ręczn ikom  szkolnym . K ilkudziesięcioosobow y zespół 
(18 osób ze s tro n y  po lsk ie j i 40 ze s tro n y  zachodn ion iem ieck ie j) o b rad o w ał w  trzech  
sek c jach : w  sek c ji średn iow iecza  i czasów  now ożytnych , h is to rii na jnow sze j o raz  
geografii. S p o tk an ie  dop row adziło  do dalszego uzgodn ien ia  s tan o w isk  i w y p raco ­
w an ia  w spó lnych  tez  naszk icow anych  n a  p ie rw sze j k o n fe ren c ji w  W arszaw ie. 
W ogłoszonym  po zakończen iu  sp o tk an ia  k o m u n ik ac ie  s tw ie rd za  się, że w yn ik i 
n a ra d  ek sp e rtó w  obu  k ra jó w  w in n o  się n iezw łoczn ie  w cie lić  w  życie.
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W  dniach  16 - 20 IV p rzeb y w ali w  W arszaw ie  d ep u to w an i do B undestagu , człon­
kow ie  fra k c ji p a r la m e n ta rn e j SPD : H. L en d ers  i G. S ch laha . Z łożyli on i w izy tę  
w  S ejm ie, gdzie zostali p rzy jęc i p rzez  członka R ady  P a ń s tw a  przew odniczącego  
se jm ow ej kom isji sp ra \y  zag ran icznych  W. K raśk ę , o raz  p rzep ro w ad z ili rozm ow y 
z posłam i z te j kom isji. Z osta li oni p rzy jęc i także  przez  członka S e k re ta r ia tu  KC 
posła  R. F re lk a , w icem in is tra  sp ra w  zagran icznych  J. C zy rka  o raz  w icem in is tra  
h a n d lu  zagran icznego  S. D ługosza. O dbyli też  rozm ow y w  K om isji P lan o w an ia  przy  
R adzie  M in is trów  oraz w  M in is te rs tw ie  O św ia ty  i W ychow ania. D epu tow an i w zięli 
tak że  udzia ł w  zo rgan izow anym  przez P ISM  sp o tk an iu  z p raco w n ik am i n aukow ym i 
i pub licy stam i. T em atem  przep row adzonych  przez  członków  fra k c ji p a r la m e n ta rn e j 
SP D  rozm ów  były  p ro b lem y  zw iązane z p e rsp ek ty w am i n o rm a lizac ji s to sunków  
m iędzy P o lsk ą  a N R F oraz in n e  zag ad n ien ia  in te re su ją c e  oba p a rla m e n ty  i pań stw a .

D nia  20 IV  p rzy b y ła  do N R F  z k ilk u d n io w ą  w izy tą  sześcioosobow a delegacja  
O gólnopolskiego K o m ite tu  W spó łp racy  O rgan izac ji M łodzieżow ych pod p rzew od­
n ic tw em  se k re ta rz a  Z arząd u  G łów nego ZM S A. K o łtka . Po lacy , k tó rzy  p rzyby li 
n a  zap roszen ie  za rząd ó w  trzech  o rg an izac ji m łodzieżow ych (Ju n g so z ia lis ten , Die 
F alken , Ju n g d em o kra ten ) , p rzep ro w ad z ili szereg  rozm ów  z dz ia łaczam i zachodn io ­
niem ieck ich  o rg an izac ji m łodzieżow ych. Z osta li ta k ż e  p rzy jęc i p rzez  w icep rzew od­
niczącego SP D  H. W ehnera , se k re ta rz a  fed era ln eg o  SP D  H. B ó rn e ra  i p rem ie ra  
rząd u  N ad ren ii-W estfa lii H. K iihna.

W  dn iach  1 1 -2 4  V I p rzeb y w a ła  n a  zap roszen ie  p rzew odniczącego  ep iskopa tu  
zachodn ion iem ieck iego , a rcy b isk u p a  M onach ium  k a rd y n a ła  J . D óp fnera , sześcio­
osobow a delegac ja  śro d o w isk a  „Z n ak u ” (K oła P osłów  „Z n ak ” re d a k c ji „T ygodn ika 
Pow szechnego” i „W ięzi” o raz  K lu b u  In te lig en c ji K ato lick ie j). Z ap roszen ie  sw oje 
w ysto sow ał k a ry n a ł D opfner jak o  p rzew odn iczący  zachodn ion iem ieck ie j sek c ji m ię ­
dzynarodow ego  ru c h u  „P ax  C h ris ti” . W izy ta  po lsk ie j de legac ji s tan o w iła  rew izy tę  
za odw iedziny  p rezy d iu m  zachodn ion iem ieck iego  „P ax  C h ris ti” w  P olsce w  u b ie ­
g łym  ro k u  n a  zap roszen ie  „T ygodn ika  Pow szechnego”. D elegacji po lsk ie j p rzew o d ­
n iczy ł poseł S. S tom m a o raz  re d a k to r  naczelny  „T ygodn ika  P ow szechnego” J . T u - 
row icz. O dw iedziła  ona szereg  m ia s t N R F  i od b y ła  w ie le  rozm ów  i sp o tk ań  z p rzed ­
s taw ic ie lam i tam te jszy ch  kó ł kościelnych , o rg an izac ji społecznych i po litycznych . 
Podczas w ydanego  n a  cześć po lsk ie j d e leg ac ji p rzy jęc ia  k a rd y n a ł D opfner, m ów iąc
o p e rsp ek ty w ach  n o rm alizac ji w za jem n y ch  stosunków , s tw ie rd z ił m. in.:

„C hodzi c iąg le  jeszcze o p rzezw yciężen ie  bezpośredn ich  sk u tk ó w  w o jny , ró w ­
nież i w  ten  sposób, by służy ło  to  rozw ojow i w y m ian y  i w sp ó łp racy  m iędzy  P o la ­
kam i a N iem cam i w  ra m a c h  k o o p erac ji ogó lnoeu rope jsk ie j. W inno to  pom óc przy 
w y ró w n y w an iu  drogi do lepszej, w spó lnej p rzyszłości. J a k o  zad an ia  o ch a ra k te rz e  
koście lnym  trz e b a  tu  w skazać  na  w y m ian ę  in fo rm ac ji, w y m ian ę  n au k o w ą , w spólne 
sem in a ria  i sym pozja  nau k o w e  oraz  sp o tk an ia  m łodzieży. ( . . . )  C iąg le  jeszcze za 
m ało  w iem y o sob ie  n aw zajem . B ędzie  w ym agało  w ie lk ie j w y trw a ło śc i i c ie rp li­
w ości, by zbu rzyć  up rzed zen ia , ro zw ijać  w za jem n e  zrozum ien ie  i w  ten  sposób coraz 
b a rd z ie j u zu p e łn iać  n o rm a lizac ję  m ięd zy p ań stw o w ą, n o rm a lizac ję  s to su n k ó w  m ię ­
dzy ludzk ich , a  tak że  i m iędzykościelnych . K ato licy  w  N R F są do tego  gotow i. D la 
n ich  dzieło  po lsko -zachodn ion iem ieck iego  p o jed n an ia  s tan o w i p ie rw szo rzęd n e  ko ś­
c ie lne  zad an ie  poko jow e naszego  czasu. ’P ax  C h r is ti’ ju ż  w  p rzeszłości w idziało  
w  ty m  sw o je  w ażn e  zadan ie , a  ty m  b a rd z ie j w idzi je  obecn ie  ( . ..) .

Z ab ierzc ie  z sobą m o ją  ob ie tn icę , że uczyn im y  w szystko , co leży  w  naszej 
m ocy, by E u ro p ę  n a  now o uczyn ić  obszarem  poko ju , w spó łp racy  i sp raw ied liw ego  
tr a k to w a n ia  różnych  po trzeb . T ylko  w tedy  bow iem  sto su n k i poko jow e m iędzy  pań-
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stw am i m a ją  c h a ra k te r  trw a ły , gdy pokó j zakorzen iony  je s t w  sercach  ludz i i w e 
w za jem nym  szacunku  i p rzy jaźn i n a ro d ó w ”.

„D er S p iege l” (z 19 VI) na  m arg in es ie  in fo rm ac ji o M iędzynarodow ych  T argach  
P oznańsk ich  pisze o p tym is tyczn ie  na  te m a t m ożliw ości dalszego rozw o ju  w ym iany  
hand low ej i k o o p erac ji gospodarczej m iędzy  P o lsk ą  a  N RF. R e lac jo n u jąc  w ypo­
w iedzi różnych  p rzem ysłow ców  zachodn ion iem ieck ich  podaje , że są  oni zadow olen i 
z pow ażnego zw iększen ia  obro tów . W p ierw szych  trzech  m iesiącach  bieżącego 
ro k u  dostaw y  N R F do P o lsk i w zrosły  o 70°/o w  po ró w n an iu  z analog icznym  o k re - 
w za jem nym  szacu n k u  i p rzy jaźn i n a ro d ó w ”.

W icem in ister J . C zyrek, k tó ry  p rzeb y w ał w  B onn w dn iach  3 - 5  VI celem  
d o konan ia  w ym iany  d okum en tów  ra ty fik a c y jn y c h  u k ład u  m iędzy  P R L  a N RF, 
p rzep ro w ad ził p rzy  te j o kaz ji rozm ow y z P . F ra n k ie m  i zosta ł p rz y ję ty  p rzez  m i­
n is tra  Scheela . U zgodniono, że rych ło  n aw iązan e  zostaną  s to su n k i dyp lom atyczne 
m iędzy  obu p ań stw am i. M in iste r Scheel zap ros ił m in is tra  sp ra w  zagran icznych  P R L  
S. O lszow skiego do złożenia w izy ty  w 'B o n n . W zw iązku  z w y m ian ą  d okum en tów  
ra ty fik a c y jn y c h  P. F ra n k  s tw ie rd z ił m. in.:

„W iem y, że zadan ia , ja k ie  s to ją  p rzed  nam i, n ie  b ędą  ła tw e . Z gadzam  się 
z po lsk im  m in is trem  sp ra w  zagran icznych , k tó ry  ośw iadczy ł n iedaw no , że będzie 
m usia ło  u p łynąć  w ie le  czasu i trz e b a  będzie  w ie lu  w ysiłków , aby  przezw yciężyć 
b a rie ry  i przeszkody , ja k ie  n ag ro m ad ziły  się m iędzy  nam i. P o trzeb n a  do tego 
będzie  nie ty lko  d ob ra  w ola  rządów , lecz tak że  d o b ra  w ola spo łeczeństw ” . Na 
zakończen ie  F ra n k  w y raz ił w  im ien iu  rząd u  fed era ln eg o  p rzekonan ie , że „k ie ­
ru ją c  się duchem  do b re j w oli i po rozum ien ia , w  ja k im  zosta ł z a w a rty  ten  uk ład , 
obie s tro n y  zdo ła ją  stw orzyć  dobre  i n o rm a ln e  s to su n k i ow ocnej w spó łp racy  m iędzy 
obu k ra ja m i, co s tanow iłoby  jednocześn ie  bard zo  pow ażny  w k ład  n a  rzecz poko ju  
w  E urop ie  i na  św iecie”.

W icem in iste r C zyrek  pow iedzia ł, że w y m ian a  d okum en tów  ra ty fik a c y jn y c h  
oznacza w ejśc ie  w  życie u k ład u , k tó ry  m a fu n d a m e n ta ln e  znaczen ie  d la  n o rm a ­
lizac ji i pokojow ego ro zw o ju  s to sunków  m iędzy  P R L  a N RF.

„S p raw a g ran ic  z a ję ła  w uk ład z ie  m iędzy  P R L  a N R F  m ie jsce  n a jw ażn ie jsze . 
Z godne s tw ie rd zen ie  z obu s tro n  w  sp raw ie  zachodn iej g ran icy  P o lsk i u su n ę ło  tę  
zasadn iczą  przeszkodę, k tó ra  do tychczas un iem o ż liw ia ła  u łożenie  s to sunków  m iędzy  
n aszym i p a ń s tw a m i n a  n o rm a ln y ch  zasadach . W u k ład z ie  ja sn o  w yłożono zasady , 
k tó ry m i stro n y  k ie ro w ać  się b ęd ą  w  sw ych w za jem nych  s to su n k ach . J e s t  to  za ­
sada  w yrzeczen ia  się s tosow an ia  siły  lu b  groźby  je j użycia . P rag n ę  p rzy  te j o k az ji 
jeszcze ra z  podkreślić , że P o lsk a  je s t zdecydow ana w y konyw ać  postan o w ien ia  
u k ła d u  w  d o b re j w ierze , zgodnie z jego  li te rą  i duchem . W ejście  u k ła d u  w  życie 
oznaczać będzie  n a s ta n ie  now ego  e tap u  w  p rocesie  n o rm a lizac ji s to sunków  m iędzy  
P R L  a N R F ”.

Z  rozm ów  w icem in is tra  C zy rka  p rzep row adzonych  w  B onn w  d n iach  3 - 5  VI 
o pu b lik o w an y  został (5 VI) w spólny  k o m u n ik a t, k tó ry  s tw ie rd za  m. in., że obie 
s tro n y  w y raz iły  zadow olen ie  z f a k tu  w ejśc ia  w  życie u k ład u , p rzew idu jącego  
dalsze k ro k i zm ie rza jące  do p e łn e j n o rm a lizac ji i w szechstronnego  ro zw o ju  ich 
w za jem n y ch  stosunków . O bie s tro n y  p o tw ie rd z a ją  p rzek o n an ie , że u k ła d  te n  służy 
p o rozum ien iu  m iędzy  P o lską  a N iem iecką R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą  i że oba p ań stw a  
w noszą ty m  sam ym  is to tn y  w k ład  do zm n ie jszen ia  n ap ięc ia  i do pokojow ego  w sp ó ł­
życia n a ro d ó w  E uropy .
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Z godnie ze w spólnym  k o m u n ik a tem  w arszaw sk im  z dn ia  8 X II  1970 r. m iędzy 
P R L  a N R F b ęd ą  n aw iązan e  s to su n k i dyp lom atyczne, zo staną  w y m ien ien i p rz e d ­
s taw ic ie le  dyp lom atyczn i w  ran d ze  am b asad o ró w  nadzw ycza jnych  i pełnom oc­
nych.

P orozum ien ie  w  sp raw ie  n aw iązan ia  s to su n k ó w  dyp lom atycznych  po w itan e  
zostało  z dużym  zadow olen iem  przez s tro n n ic tw a  bońsk ie j k oa lic ji rządow ej. Rzecz­
n ik  f ra k c ji p a r la m e n ta rn e j C D U /C SU  u zn a ł n a to m ia s t za stosow ne zaapelow an ie  
z te j okazji do P o lsk i o ro zw iązan ie  w  p rzysp ieszonym  tem p ie  „p rob lem ów  h u m a ­
n ita rn y c h ”.

Po pow rocie  do W arszaw y  w icem in is te r C zyrek  złożył (8 V I) p rzedstaw ic ie lom  
p rasy  i ra d ia  re la c ję  ze sw ej w izy ty  w  B onn, s tw ie rd za jąc , że p rzedm io tem  ro z ­
m ów  by ły  p rob lem y  m iędzynarodow e i b ila te ra ln e  zw iązane z tym , co nazyw am y  
„procesem  n o rm a liz a c ji” ; by ły  to  oczyw iście rozm ow y w stępne.

D nia 16 VI na  n a ra d z ie  ak ty w u  p a rty jn eg o  w  W arszaw ie  p rem ie r P. J a r o ­
szew icz w ygłosił re fe ra t n a  te m a t po lsk ie j p o lity k i zag ran iczne j i zadań  w  dz ie ­
dzin ie  h a n d lu  zagran icznego . Z naczna część tego w y stąp ien ia  pośw ięcona by ła  
procesow i n o rm alizac ji sto sunków  z N RF. P rezes R ady  M in istrów  PR L  m ów ił:

„W procesie  ty m  zm ierzać będziem y do rea lizo w an ia  n as tęp u jący ch  celów : >
1. P ełnego  w y k o n an ia  p rzez  N R F  p rzy ję ty ch  w  u k ład ac h  z ZSRR  i P o lską  

zobow iązań , zw łaszcza zw iązanych  z u zn an ie m  osta tecznego  c h a ra k te ru  i n ie ­
n aru sza ln o śc i w szystk ich  g ran ic  w  E urop ie , a  szczególnie g ran icy  na  O drze i N ysie 
o raz  na  Ł ab ie  i W erze; egzekw ow anie  ty ch  zobow iązań  m usi w yk luczyć ja k ie k o l­
w iek  p róby  fa łszyw ej in te rp re ta c ji  uk ładów .

2. O siągn ięc ia  p e łn e j n o rm a lizac ji s to sunków  N R F z w szystk im i p ań stw am i 
so c ja lis tycznym i a zw łaszcza z NRD.

3. W łączen ia  N R F do p rzygo tow ań  do eu ro p e jsk ie j k o n fe ren c ji bezp ieczeństw a 
i w spó łp racy  i egzekw ow an ia  od n ie j p rzy ję ty ch  przez  tę k o n fe ren c ję  decyzji.

4. P o g łęb ian ia  p rocesu  re o r ie n ta c ji  m en ta ln o śc i spo łeczeństw a zachodn ion ie ­
m ieck iego  w  k ie ru n k u  ko n sek w en tn eg o  u zn an ia  rea lió w  po litycznych  w  E uropie , 
w  ty m  zw łaszcza fa k tu  is tn ien ia  dw óch p a ń s tw  n iem ieck ich  o raz  po trzeby  u ło ­
żen ia  s to sunków  z P o lsk ą  w  sposób w y k lu cza jący  w szelk ie  dw uznaczności w  s p ra ­
w ie  osta tecznego  c h a ra k te ru  g ran ic  na  O drze  i N ysie  Ł u ży ck ie j”.

P ierw szy  e tap  n o rm a lizac ji s to sunków  z N R F  — pow iedzia ł p rem ie r — ch a ­
rak te ry zo w ać  się będzie  n o rm a lizac ją  sto sunków  m iędzypaństw ow ych .

„D okonana 3 czerw ca 1972 r. w  B onn w y m ian a  d o kum en tów  ra ty fik a c y jn y c h  
zobow iązu je  n as do p o d jęc ia  w  b lisk im  czasie decyzji o n aw iązan iu  s tosunków  
dyp lom atycznych . N ie oznacza to — w b rew  ten d en c y jn e j in te rp re ta c ji p rzez  p rasę  
N R F — że s to su n k i d yp lom atyczne  zostały  n aw iązan e  rów nocześn ie  z w y m ian ą  d o ­
ku m en tó w  ra ty fik a c y jn y c h . Po n aw iązan iu  sto sunków  dyp lom atycznych  p rz e w id u ­
jem y  w izy tę  naszego  m in is tra  sp ra w  zagran icznych  w Bonn o raz  m ożliw ość p rz y ­
jazd u  w  odpow iedn im  czasife k an c le rza  B ra n d ta  do Polski.

D alsze u s ta len ia  w  p rocesie  n o rm a lizac ji w za jem n y ch  sto su n k ó w  p ode jm ow ane  
b ęd ą  sukcesyw n ie  w  m ia rę  o siąg an ia  odpow iedn ich  porozum ień , a tak że  w  m ia rę  
u su w an ia  p rzez  N R F tych  e lem en tów , k tó re  ju ż  dziś s tan o w ią  is to tn ą  przeszkodę 
na  d rodze  p raw id łow ego  k sz ta łto w an ia  stosunków .

N a p ie rw sze  m ie jsce  w  te j m ierze  w y su w a ją  się n iek tó re  a k ty  p ra w n e  N ie ­
m ieck ie j R ep u b lik i F ed e ra ln e j w ychodzące z założen ia  is tn ien ia  N iem iec w  g ra ­
n icach  z 1937 r. Szczególnym  p rzy k ład em  rew iz jon is tycznego  c h a ra k te ru  tych  ak tó w  
je s t u s taw a  o o b y w ate ls tw ie  n iem ieck im .
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In n y m  prob lem em , sp rzecznym  z p rocesem  n o rm alizac ji sto sunków , je s t dz ia­
ła lność  R ad ia  'W olna E u ro p a ’ n a  te ry to riu m  N iem ieck ie j R ep ub lik i F ed e ra ln e j. 
C zynim y rząd  N R F w spó łodpow iedzia lnym  za dzia ła lność  te j d y w ersy jn e j rozgłośni 
sk ie row anej p rzeciw ko  Polsce. U trzy m y w an ie  te j rozg łośn i n ie  da się pogodzić 
z po jęciem  no rm alizac ji w  s to sunkach  po lsko-zachodn ion iem ieck ich .

C ałkow icie  sp rzeczna z li te rą  i duchem  u k ła d u  je s t tak że  do tychczasow a d z ia ­
ła lność  o rg an izac ji rew iz jon is tycznych  tzw . ziom kostw , ty m  b a rd z ie j, że są one 
fin an so w an e  przez in s ty tu c je  rządow e.

S p raw ą  w ażną na  dziś, a jeszcze b ard z ie j na  przyszłość, je s t u sun ięc ie  z pod­
ręczn ików  szkolnych N R F in fo rm ac ji w ypacza jących  h is to rię  P o lsk i i je j w spó ł­
czesne oblicze. P od ręczn ik i te  ■— w  w ielu  p rzy p ad k ach  — p ie lęg n u ją  n a c jo n a lis ty cz ­
ne  i rew iz jo n isty czn e  trad y c je . P ozy tyw nym  e lem en tem  je s t fak t, że sp ec ja ln ie  
pow ołane  g ru p y  ek sp e rtó w  po lsk ich  i zachodn ion iem ieck ich , d z ia ła jące  pod p a ­
tro n a tem  narodow ych  k o m ite tów  U NESC O , rozpoczęły  już  odpow iedn ie  prace.

Do w ym ien ionych  zadań  p rzy w iązu jem y  w ie lk ą  w agę.
U w ażam y i stw ierd za liśm y  to w ie lok ro tn ie , że p o d staw ą  rozw o ju  sto sunków  

m iędzy P o lsk ą  a N iem iecką R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą  p o w inna  być w spó lna  p raca  
gospodarcza. N asze p o stu la ty  w y su w an e  w obec s tro n y  zachodn ion iem ieck ie j są 
o p a rte  na  p rzyrzeczen iach  zaw arty ch  w  um ow ie gospodarczej z 1970 r.

P rzy w iązu jem y  rów n ież  dużą w agę do w spó łp racy  n au k o w o -tech n iczn e j z NRJJ. 
P rzew id u jem y  u reg u lo w an ie  w  fo rm ie  tra k ta to w e j k w estii zw iązanych  z k o m u n i­
k ac ją  lo tn iczą , m orską , ko le jow ą o raz  żeglugą śró d ląd o w ą  i m orską .

K o le jnym  w ażnym  prob lem em , k tó ry  w ym aga u reg u lo w an ia , je s t sp raw a  od­
szkodow ań, zw łaszcza z ty tu łu  p racy  p rzym usow ej i u w ięz ien ia  w  h itle ro w sk ich  
obozach k o n cen tracy jn y ch . U w ażam y, że e lem en ta rn e  zadośćuczyn ien ie  zb rodn iom  
i k rzyw dom  popełn ionym  przez  h itle ry zm  je s t m o ra ln y m  obow iązk iem  N iem ieck ie j 
R ep ub lik i F ed e ra ln e j.

U m ieję tnego  p o stępow an ia  z nasze j s tro n y  w ym agać będzie  w spó łp raca  k u l­
tu ra ln a  i rozw ój k o n tak tó w  osobow ych. W te j p łaszczyźnie  N R F p rz e ja w ia  duże 
za in te reso w an ie  licząc, że uda  je j się w y tw orzyć  w  naszym  spo łeczeństw ie  'now y 
o b raz ’ N iem iec Z achodnich  i dokonać psychologicznych zm ian  w  n as taw ien iu  do 
N RF. S w oje  p ró b y  N R F  łączy z N A T O -w sk ą  ko n cep c ją  'sw obodnej w y m ian y  idei, 
osób i in fo rm a c ji’, p o s iad a jącą  c h a ra k te r  d y w ers ji ideolog icznej. N ak ład a  to  na 
w szystk ie  k o m p e ten tn e  in s ty tu c je  w ażny  obow iązek  tro sk liw ego  doboru  k o n tak tó w  
i o k re ś lan ia  k ie ru n k ó w  przyszłej w spó łp racy  k u ltu ra ln e j z N R F ”.

D nia 28 V I ogłoszono w  W aty k a n ie  k o m u n ik a t o u tw o rzen iu  przez  pap ieża  
d iecezji w  O polu, G orzow ie, S zczec in ie -K am ien iu  i K oszalin ie-K ołobrzegu . S p raw a  
tzw , daw nych  b isk u p s tw  w schodn iorliem ieck ich  zn a jd o w a ła  się ju ż  od dłuższego 
czasu na  po rząd k u  dziennym  po lity k i w a ty k a ń sk ie j i b y ła  k o m en to w an a  przez 
p ra sę  zachodn ion iem iecką. D ecyzja W aty k a n u , p rz y ję ta  bez zastrzeżeń  przez  ko ła  
rządzące  w  N RF, w yw oła ła  — ja k  m ożna się by ło  spodziew ać —  fa lę  p ro te s tó w  
kół p rzesied leńczych  i rew iz jon istycznych .

W  re lac jo n o w an y m  w yżej o k res ie  p ierw szego  półrocza 1972 r. zakończony  zosta ł 
p roces tw o rzen ia  f o r m a l n o p r a w n y c h  p o d staw  n o rm a lizac ji s to sunków  m iędzy  
P o lsk ą  a N iem iecką R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą . P roces ten , zapoczą tkow any  po lską  
in ic ja ty w ą  p o d jęc ia  rozm ów  n a  te m a t u k ła d u  o k reś la jąceg o  po d staw y  n o rm alizac ji 
sto sunków , a zakończony  w y m ian ą  do k u m en tó w  ra ty fik a c y jn y c h  tego  u k ład u ,
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p rzeb iega ł n ie  ty lk o  bu rz liw ie , a le  rów nież  odsłon ił cały  szereg  is to tn y ch  zagadn ień , 
k tó re  m uszą  być ro zw iązan e  i w y jaśn io n e  jednoznaczn ie  w  in te re s ie  p rzyszłego 
pokojow ego  w spó łżycia  i w spó łp racy  ob u  p ań stw . K a ta lo g  tych  zag ad n ień  w y­
su n ię ty ch  przez  s tro n ę  po lską , a sfo rm u ło w an y  ogólnie p rzez  p re m ie ra  P . Ja ro sz e ­
w icza w  p rzem ów ien iu  z d n ia  16 V I 1972 r. n a  n a rad z ie  ak ty w u  p a rty jn eg o  w  W a r­
szaw ie, o k reś la  się potocznie  jak o  w y p e łn ien ie  ra m  u k ład u  żyw ą treśc ią .

N ik t n ie  spodziew ał się, że n o rm alizac ja  s to su n k ó w  m iędzy  P o lsk ą  a N RF, 
będzie  zadan iem  ła tw ym . Sam  p rzeb ieg  ro k o w ań  n a  te m a t u k ła d u  b y ł p rzecież 
skom plikow any , a stro n y  p rzy s tąp iły  do n ich  z różnym i in ten c jam i: N R F  zak ła d a ła  
początkow o zaw arc ie  u k ła d u  w yłączn ie  — albo  p rzed e  w szystk im  — pośw ięco­
nego w yrzeczen iu  się siły  w  sto su n k ach  w zajem nych , P o lsk a  s ta w ia ła  na  p ie rw ­
szym  m ie jscu  sp raw ę  u zn an ia  sw ych  zachodn ich  g ran ic , pod p o rząd k o w u jąc  te j 
k w estii i z n ie j w yw odząc d e k la ra c ję  o w yrzeczen iu  się siły . Z aw arty  u k ład  — 
w ynegocjow any  sw obodn ie i ró w n o p raw n ie , bez zbytecznego pośp iechu  i po w n ik ­
liw y m  p rzed y sk u to w an iu  s tan o w isk  obu s tro n  — je s t p rze jrzy s ty  i jednoznaczny , 
zaw ie ra  uzgodn ione przez  stro n y  ok reś len ie  tego, co s tan o w i podstaw ę n o rm a ­
lizac ji s to su n k ó w  m iędzy  n im i — zgodnie z ty tu łe m  uk ład u . S tro n a  po lska  o św iad ­
czała  k ilk a k ro tn ie , że ty lk o  ten  u k ład  i on w yłączn ie  s tan o w i podstaw ę, na  jak ie j 
będzie  o p ie ra ła  w  przyszłośc i sw ą po lity k ę  w obec N RF. W szelkie  in te rp re ta c je  
u k ła d u  w in n y  być zgodne z duchem , l i te rą  i in ten c jam i u k ładu . Z aak cen to w an ie  
tego s tan o w isk a  było  konieczne, pon iew aż w  N R F podejm ow ać zaczęto  p róby  in te r ­
p re to w a n ia  u k ła d u  P o lsk a -N R F  b io rąc  za p u n k t w y jśc ia  to , czego u k ład  n ie  re g u ­
lu je , ja k  rów n ież  ok reś lo n e  in ten c je  stro n y  zachodn ion iem ieck ie j, k tó re  w  u k ład z ie

n ie  z n a jd u ją  żadnego w yrazu .
O siągn ięc ie  s tan u , w  k tó ry m  faza  s tw o rzen ia  p rzes łan ek  fo rm a ln o p raw n y ch  

d la  p rzyszłych  s to sunków  m iędzy  P o lsk ą  a  N R F  m oże być u zn an a  za zam k n ię tą  
s tan o w i n iew ą tp liw ie  w ażne osiągnięcie. R ów nocześn ie  o tw ie ra  się faza n as tęp n a , 
w  k tó re j chodzi o ro zw in ięc ie  n o rm a ln y ch  sto su n k ó w  m iędzy  p ań stw am i (u reg u ­
lo w an ie  tra k ta to w e  licznych  dziedzin  k o n tak tó w , w y m ian y  i w spó łdzia łan ia) a tak że  
sto su n k ó w  m iędzy  spo łeczeństw am i. F aza  ta  zapew ne będzie  znaczn ie  b a rd z ie j d łu ­
g o trw a ła  i tru d n ie jsza . W ty m  w zględzie  p ouczającym  je s t ok res w a lk i o r a ty f i­
k ac ję  u k ła d u  w  N RF. U jaw n ił on, że siły p rzec iw n e  n o rm a lizac ji s to su n k ó w  z P o l­
sk ą  n a  zasad ach  okreś lonych  w  u k ład z ie  są  jeszcze n ad e r s ilne  — zarów no  w  g re ­
m iach  p a rla m e n ta rn y c h , ja k  i w  ogólnej s t ru k tu rz e  po litycznej N RF. P ow ażne są  
też  jeszcze siły  spo łeczne w  N RF, n a  k tó ry ch  o p ie ra ją  się siły  n ac jo n a lis ty czn o - 
-k o n se rw a ty w n e , chociaż co do u zn an ia  pow o jennych  rea liów , w  ty m  po lsk ie j g ra ­
nicy  zachodn ie j, n ie  są  ju ż  one w  w iększości. D la P o lsk i sy tu a c ja  ta  s tw a rza  k o ­
nieczność ostrożnego  p o su w an ia  nap rzó d  p rocesu  n o rm alizac ji, w  m ia rę  tego, jak  
d o jrzew ać  do tego  b ęd ą  spo łeczne p rze s łan k i w  N RF. B io rąc  pod uw agę  u jaw n io n e  
d o tąd  pog lądy  i in te n c je  różnych  s ił po litycznych  w  N R F, ich p o g łęb ia jącą  się p o ­
la ry z a c ję  o b e jm u jącą  tak że  szersze n iż k ied y k o lw iek  do tąd  w  h is to rii tego  p ań s tw a  
w a rs tw y  spo łeczeństw a, p roces ten  będzie  sk om plikow any  i o b fitu jący  w liczne 
sp ięcia . P e łn a  n o rm a liz a c ja  s to sunków  P o lsk a-N R F , o d p o w iad a jąca  in ten c jo m  i p o ­
s tan o w ien io m  u k ła d u  z 7 X II  1970 r . je s t za tem  jeszcze sp ra w ą  przyszłości.
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